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O C f i S 
Adwokaci zrzekli sie 
z powodu niewykluczsnia przewodn 

obrong oskariongcn 
lezącego z kompletu sędziowskiego. 

Oskarżeni nie odpowiadają na pytania s ę d z i o l E 
Warszawa, 10 lutego 

Dziś rano wznowione zostały rozpra 
wy przeciwko członkom P P S C K W o-
sharżonym o wywołanie krwawych za
mieszek w dniu 14 września r. ub. 

Rozprawa została przerwana, jak 
wiadomo wskutek zasłabnięcia jednej z 
oskarżonych dr. Budzyńskiej - Tylickiej 
co łączy się ściśle z tragicznym zgonem 
na sali adwokata Kornfelda. 

Natychmiast po wznowieniu "rozpra
wy dzisiejszej zabrał głos oskarżony b. 
Poseł Dzięgielewski i oświadczył, że 
odrzucenie wniosku obrony o wyłącze
nie z kompletu sędziowskiego przewo
dniczącego Neumana 
ZMUSZA OSKARŻONYCH DO ZRZE 
CZENIA SIE W O G Ó L E OBRONY 1 DO 
WYSTĄP IEN IA POD ADRESEM SA
DU Z PROŚBĄ O NATVCHMIASTO-
WE ODESŁANIE ICH DO WIEZIENIA. 
GDYŻ „OSKARŻENI NIE MAJA CO 
ROBIĆ NA SALI SADOWEJ W TAKIM 
STANIE RZECZY" DOPÓKI SĘDZIA 

NEUMAN PRZEWODNICZY . 
Przewodniczący stwierdza, że oskarżo
ny Dzięgielewski nie może zabierać gło
su Imieniem pozostałych współoskarżo-
nych. 

W tym momencie koleino powstają 
P O Z O S T A L I WSPÓŁOSKARŻENI , 

PRZYŁĄCZAJĄC SIE DO OŚWIAD
CZENIA DZIĘGIELEWSKIEGO. 

Cswiadezenie pro-
ñuratora 

Z kolei zabiera głos prokurator Kaw 
czak, odpierając zarzuty obrony, która 
imputowału mu wchodzenie w prawa 
przewodniczącego i podkreśla njewłaści 
wość głównego wniosku oraz brak kur
tuazji. 

— Musiałem zabrać głos, gdyż stano 
wlsko, zajęte przez obronę, godziło nie 
w przewodniczącego Neumana, ale w po 
wagę sądu, który jest jedyną ostoją, 
gdyż znajdzie się 1 sprawiedliwość i pra
worządność. 

Gdyby nie tragiczny wypadek śraler 
cl b. p. adw. Korenfelda, to proces ten 
byłby się odbył do końca w takiej atmo
sferze, w jakiej był zapoczątkowany. 

Obrona nie wniosła na samym po
czątku procesu o wyłączenie przewodni
czącego* w którego sprawiedliwość wąt 
pić nie należy. Dopiero teraz z tem wy
stępuje. 

ZawiadanVam obronę, że zgłoszenie 
odpowiedniego wniosku w sprawie Incy 
dentu piątkowego miałem polecone 
przez władze przełożone. 

Na te słowa prokuratora odpowiada 
w Imieniu obrony adw. Rundo, który 
stwierdza, iż n|e miejsce tu poruszać 
kwestję śmierci adw. Korenfelda, bo
wiem to należy już do przeszłości. 

Odpiera zarzuty stawiane obronie, ja 
koby usiłowała podważyć autorytet są
du, uważa, że parrnt ten jest niesłuszny 
gdyż jeśli chod/j o ścisłość, to obrona w 

swojch szeregach posiada ludzi, którzy 
tworzyli podwaliny sądownictwa pol
skiego. 

Zabiera głos adw. Berenson, który o-
świadcza, że proces prowadzony jest w 
warunkach, które nazywa chorobljwemi 

Przyłącza się do wniosku oskarżonych 
Przewodniczący: Wniosek oskarżo

nych co do cofnięcia pełnomocnictw sąd 
pozostawił do uznania obrony. 

Adw. Berenson: Prosimy o przerwę! 

C&rona o**usz€%a 
solę sadowe* 

Po przerwie złożone zostało śwladec 
two lekarskie, stwierdzające chorobę o-
karżonej Budzińskiej-Tylickiej, co do któ 
rej sąd na wniosek prokuratora postano
wił sprawę jej wyłączyć. . 

Następnie głos zabiera adw. Jarosz, 
który oświadcza, że obrona nie może 
wziąć udziału w dalszej rozprawie bez 
plcnipotencyj, które zostały im cofnięte 
przez oskarżonych. 

W O B E C TEGO OBROŃCY GRE-
MJALNIE OPUSZCZAJĄ SALE ROZ
P R A W . 

Csfcawżeni nie cHcc? 
zeznawać 

Z KOLEI OSKARŻONY DZIĘGIE
LEWSKI Z A P O W I A D A . ZE NIE BĘ
DZIE UDZIELAŁ SĄDOWI ŻADNYCH 
WYJAŚNIEŃ J prosi o zwolnienie do do
mu tych, którzy nie są aresztowani, bo 
mogą się zachować nieodpowiednio i mo 
że zajść potrzeba osadzenia ich w aresz 
cje. 

Przewodn.: A W IEC T O GROŹBA? 
ALE NA T O SĄ ŚRODKI. 

W chwili, gdy sad przystąpił do dal
szego badania świadków, oskarżeni ko
lejno zabierali głos prosząc o odesłanie 
ich do więzienia, gdyż nie chcą być 
obecni na sali sądowej. 
SAD P O S T A N O W I Ł OSKARŻONYCH 
ZATRZYMAC NA SALI , UWAŻAJĄC. 
ŹE OBECNOŚĆ ICH JEST KONIECZ

NA. 

Grzeslurniwanie 
śn*iadnón> 

Następnie przystąpiono do dalszego 
badania świadków przeważnie urzędni
ków policji, zeznających o przebiegu 
wypadków w dniu 14 września. 

Przewodniczący zwraca się do Oskar 
żonych, czy mają wnioski co do zaprzy
siężenia świadka. 
OSKARŻENI NIE ODPOWIADAJĄ N A 
Z A P Y T A N I A PRZEWODNICZĄCEGO. 

Świadek Jakubowski podaje opis ' 
zajść przed Doliną Szwajcarską zgodnie ' 
z aktem oskarżenia. 

Przewodn-: Czy oskarżeni mają py
tania do świadka? 1 

ZNÓW MILCZENIE N A ŁAWIE 
OSKARŻONYCH. 

Świadek Kuśmierslri opowiada o tem 
jak na widok policji tłum począł chować 
się po bramach. Świadek słyszał strzały, 
upadł i leżał, gdy policja obok przejeż
dżała. Obok niego leżał jakiś osobnik, 
który strzelał do policji z rewolweru. 

— Odezwałem się wówczas do niego 
— mówi świadek — jak można strzelać 
do narodu cywilnego? Wówczas osobnik 
ów skierował broń ku mnie i strzelił dwa 
razy. Uciekłem. 

Przewodn.: W jakiem to było miej
scu? 

— Kolo ogrodu Rckieita-

Wybuch bomby 
— Czy widział świadek więcej ludzi 

strzelających? 
— Widziałem czterech strzelających 

do policji. 
Św. Duda widział, jak kolo ' tłumu 

przejechał policjant na rowerze, z które 
go tłum się naigrawał. Duda widział, jak 
strzelano za policjantem konnym, który 
odłączył się od oddziału i bronił się wy
machując szablą. Z bramy, w której 
skrył się świadek padły strzały w kie
runku policji. 

Św. Kolbiński mówi o tem, jak tłum 
sam się tratował, uciekając w popłochu. 
Wybuch bomby ranił świadka w nogę, 
gdy usiłował przejść do ogrodu Rekier-
ta. 

Św. Stanisława Zawisłowska szła ale 
jami z dzieckiem i w czasie zajść zosta
ła raniona. 

Św. posterunkowy Twardowski: — 
Konna policja rozpraszała tłum, ja by
łem w pierwszej kompanji, która dostała 
rozkaz padnij. Karabiny mieliśmy goto. 
we do strzału, jednak nie strzelaliśmy. 
Aresztowałem Kusiaka, który nie chciał 
ustąpić miejsca, gdy mu kazałem prze
chodzić. Znalazłem przy nim rewolwer i 
20 nabojów. Mówił, że w rewolwerze 
jest 7 kul. Tymczasem sprawdziłem było 
ich trzy. Nie umiał powiedzieć, co się 2 
po został cmi stało. 

Przewodniczący zapytuje na czem po
legał opór Kusiaka. 

— Ten pan mówił gdym mu kazał 
przejść, że ma czas. 

— Ale, na czem polegał opór? 
— Jeśli komuś się mówi, żeby prze-

szedł, a obywatel Rzplitej stoi to w ten 
sposób stawia czynny opór policji 

Co się działo 
n M.Miazdowsfzicn 

Św. Pilarski: Wybrałem się na spa
cer z kolegą w Aleje. Wiedziałem, że w 
Dolinie Szwajcarskiej ma być wiec Cen 
trolewu. Przechodząc widziałem człon
ków milicji PPS. z opadami 1 dziewczę
ta, przypinające uczestnikom kokardy. 

Przemawiał p. Rogowicz, którego- .zna
łem z terenu akademickiego. 

Gdy wracałem ze spaceru kolega 
mój zatrzymał się, gdyż miał aparat i 
chciał sfotografować pochód. 

Zwróciłem mu uwagę, i e pochodu 
nie będzie. Mimo to postaliśmy chwilę. 
Przez megafony słychać było aż w Ale
jach krzykliwe przemówienie jakiejś ko
biety. 

Domyśliłem się, że to dr. Budzińska-
Tylicka, bo czytałem w gazetach, że ma 
mówić. 

W i d z i e ć , jak .ruszył pochód, o {o 
czony pr; •->. •> łęków mt!»«?;-
cych t •> 
rozchodzie się. ' w y i o jubtii.*? 
czeli:'.,,N'i* bójcie -.;.ę po'',.-;';". W '/••'< W 
menele widziałem oukarianego Hailto*-
na. Jakiś osoenui zaczai wymysme jnm-

I cji, ja mu zwróciłem uwagę, że to,niew
łaściwe, ale skoczono na mnie: „Co pan 

| tu ma do gadania? 

Rola oskarżonego 
Szulmana 

Gdy nawoływano do stawiania opo
ru policji, widziałem między agitatorami 
Szulmana, przynajmniej tak mi się wyda 
ło. Byłem wtedy zdenerwowany. 

Następny świadek p. Osmański, .fun
kcjonariusz służby śledczej, stwierdza, 
źe Pilarski w pierwszych swych zezna
niach kategorycznie wskazywał n^ Szul
mana jako tego, który tłum podjudzał. 

Pozostali świadkowie nie wnieśli do 
sprawy nic nowego. 

PRZY KAŻDEM Z ZEZNAŃ PRZE
WODNICZĄCY P Y T A SIĘ ZNOWU 
OSKARŻONYCH, CZY M A J Ą PYTA 
NIA, N A CO PODSĄDNI O D P O W I E 
DAJĄ MILCZENIEM. 

P. Henryk Kawecki 
dyrektorem departamentu w Min. 

Spr. Wewn. 
Warszawa, 10 lutego. 

Dowiadujemy się, ż e ,w najbliższym 
czasie nastąpi kilka zmian personalnych 
w departamentach ogólnym i politycz
nym ministerstwa spraw wewnętrznych. 

Stanowisko dyrektora departamentu 
ogólnego objąć ma p. Henryk Kawecki, 
dotychczasowy naczelnik wydziału bez 
pieczeństwa w departamencie politycz
nym M.S. Wewn. Dotychczasowy dyrek 
tor departamentu ogólnego p. Zygmunt 
Zabierzowski, pozostając w stopniu dy
rektora departamentu obejmie kierow
nictwo wielkich prac w dziedzinie samo
rządu. 

Osoba następcy naczelnika Kawec
kiego w wydziale bez^eczeństwa nie 
jest dotąd wymieniana. 
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S p r a w a z g o n u a d w . K o r e n f e l d a 
przedmiotem dyskusji w sejmie. — Wniosek opozycji 

o obieralności prezesów sądów odrzucony. 
- 1 • " 1 f n / l n ( » 

Warszawa, 10 lutego 
Rodzinach popołudnlo-

go wniosku pod względem prawnym 1 MODZ1ELNIE USUNĄŁ_ZECER DRU 
stwierdza, że wniosek len jest pod 
względem formalnym prawuziwem hor-WczoraJ 

wycli przerwano rozpatrywanie budże 
tu 1 przystąpiono do rozpatrywania rendum. 
wniosku stronnictw opozycyjnych łącza! Projekt ustawy roi s!q od btedów m 
cego się ściśle ze śmiercią adwokata sadniczej natury 1 przedcwszystki:in 

posłów adwokatów redagujących ów 
KUJĄCY SEJMOWE DRUKI. I wniosek. 

Zecer ten składając druki sejmowe! Aby obronić się zabrał etos ad w. ino 
od wielu lat posiada większa wprawę wodworskł, dziekan warszawskiej rady 
w redagowaniu wniosków ustawowych adwokackiej 1 właściwy autor wulos.ui, 
aniżeli posłowie opozycyjni, którzy , który przyznał, że jest w nun wiele blę-

i sadowej (wnioskodawcy oparli się na nleistnleja- wniosek ten w sejmie, złożyli. g< yz z Idów P^v i i vxh . ; 7 n S T M n T E m 
Jak wiadomo, opozycja składa winę 'ce j już I nieobowiazujrcej ustawie o u-1własnej Inicjatywy naj.askrawsze błędy ; S P O W O D O W A N A 

za ten w y p " d ^ « d y ż u S t a w a t a Z 0 " U S i m ; , ł ' za ten wypąaci na pruwuuz^v.vi,u ru* , > ̂ nnweil/nwnia ' To stwierdzenie wicemarszałka Ca-

S S S K S S J w m & s k t ^ r e Jsifigsss&gfr 

ZE S K ł A D A l A C WNIOSEK ŚPIESZYŁ 
SIE BARDZO GDYZ Z\LEŹALO MU 

NA CZAS'E. 
Wnlosok odrzucono większością cło 

sów BB, jako nlenatlaiący się pod obra
dy. 

dzy sędziów. 
Nagłość wniosku przyjęto jednogło

śnie, poczem również jednogłośnie przy 
stopiono natychmiast do rozpatrywania 
go. 

Głos zabrał wicemarszałek Car (BB) 
i stwierdził, że wniosek stoi w związku 
ze zgonem adwokata Kornfelda, przy-
czem przyczyna tej śmierci nie została 
ustalona. 

Zmarły Hcrył lat 75, mimo to opozy
cja usiłuje zabarwić tendencyjnie całe 
zagadnienie. 

Głos na ławach BB : — Chjena żeru
je na trupach!... 

Wicemarszałek Car w dalszym da" 
gu czyni obszerny przegląd zgłoszone-

Martwy sezon nie będzie zniesiony 
(Rząd przyjdzie jednak % wydatną 

pomocą bezrobotnym 
Warszawa. 10 lutego [chylenia sezon., martwego według art .omawlany wniosek, przyjęta natomiast 

'-*-<*- !...«». Sejmowa komisja ochrony pracy w 5 ustawy o zabezpieczeniu na wypadek 
obecności ministra pracy i opieki społe- bezrobocia. 
cznej Hubickiego \ wlceniiiilha Szubar- Po referacie posła Rcgera (PPS ) wy 
towicza obradowała dziś nad wnio-, wiązała się dyskusja w wymku której 
sklem posłów PPS CKW w sprawie u- komisja większością głosów odrzuciła 

„Reichslag" zniósł nietykalność poselską 
dla ściganych sądownie za przestępstwa pospolite. 

Curtius o Wynikach obrad w Genewie. 

jednogłośnie następująca rezolucję: 
„Sejm wzywa rzad. aby zważywszy 

wyjątkowy pod względem gospodar
czym okres, pr?yszcdl z możliwie wy
datna pomocą doraźna bezrobotnym, 
nie pobbrajiicyui zasiłków z fund, s/.u 
bezrobocia ze szczcgóhicm uwzglednie-
niem robotników sezonowych, którzy w 
następstwie kryzysu utracili pracę". 

C o d e . 2 2 . 5 5 

Film dźwiękowy 
..BUTE CARLO" Ber." •/.?->.'utetfo. 'lotem więc potępienie Polski przez Radę wyliczeń** korzyści, "Jakie zdaniem Jego 

(Polska Agenda Ieiccraiiczna) znajduje zastosowanie l ó w n i e ż do wyda przynosi *u<onic ©icaucckicj raport przy.) , 
Po przyjęciu przez Reichslag ustawy : rzeń w Poznańskiem i P o m o r z u . | jęty przez Radą oraz omówił stosunki G w a ł l O W n a Obstflłkca 

Następnće m'.n. Curtius przystąpi! do niemiecko - francuskie. — - » j f » m - — w 

znoszącej nietykalność poselską posłów 
ściganych sądownie za przestępstwa po 
spolite, urzędy prokuratorskie w posz
czególnych krajach związkowych wdro
żyły już kroki przeciw wymienionym pos 
łom. W samych Prusach oskarżonych 
jest 150 posłów do Reichstagu. Z tego 
na sam Berlin przypada kilkudziesięciu. 

Berlin, 10 lutego. 
Min. Curtius wygłosił w Reichstagu 

dłuższe expose, poświęcone w głównej 
mierze obronie stanowiska delegacji nie 
miedkiej na ostatniej sesji Rady Ligi. 
Specjalnie szeroko rozwodził się min. 
Curtius nad wynikami obrad w spra
wie mniejszości niemieckiej w Polsce. 
Był to pierwszy wypadek oświadczył 
mówca — że mocarstwo będące człon
kiem Rady Ligi zrobiło użytek z prawa 
/.wrócenia uwagi rady na naruszenie po 
stanowień o ochronie mniejszości. Akty 
te nabrały specjalnego charakteru skut
kiem tolerowania i popierania ich przez 
czynniki rządowe polskie. 

Całokształt sprawy po zakończeniu 
obrad był tak jasny, że przeprowadzenie 
dalszych dochodzeń, przez przesłucha
nie przewodniczącego komisji mieszanej., 
gornosląsikiei lub też przez powołanie j p a r t y na specjalnej ustawie i jodynie w skarbowej uprawnienie do obniżenia pen 

• - * • - « » i - i i - i . . i - . l l . - „ 

tklttetorrfów rv p u r l a -

Berlin, 10 lutego. 
(Telegram wta^y) 

Na wczorajszem posiedzeniu parla
mentu hitlerowcy w gwałtowny sposób 
prowadź li obstrukcje przeciwko nowe
mu regulaminowi obrad, który uniemo
żliwia wywoływanie awantur. Posie

dzenie parlamentu było dwukrotnie odra 
czane z powodu opuszczenia sali obrad 
przez grupy opozycyjne. 

Gen. Weygand 
p t « f r v o d n ' f « q f i | n i nnfntfi.-

s s e j r a d u wvcirwiwvt>i 
Paryż, 10 lutego. 

(Telegram wlasnv) 
W najbliższych dniach gen. Weygand 

. zostanie zamianowany przewi dniczą-
sdną złośliwa i zmyślona i • poruszono zagadnienie obniżenia pensji cym najwyższej rady wojenne], marsza-
ipólne-Jo z rzeczywistością, i urzędniczych referent poseł Polakiewicz łek Pctain, który dotychczas zajmował 

10 p r o c e n t o w y d o d a t e k 
b ^ t l z i e g»<B>3»I<er«bniii o cl u p o s a 2 e ń 

Warszawa, 10 lutego. pobierany jest stale. 
Sejmowa komisja budżetowa obrado-, Rząd uważa, że pobieranie tego do

wala dziś nad przedłożonym przez rząd datku pow[no być oparte na ustawie spe 
projektem ustawy o poborze 10-procen-' cjalnej i to w Interesie właściwego usia-
towego dodatku do niektórych podat- wodawstwn oodatkowego. 
ków i opłat stemplowych. | Jedyną zmianę, laką rząd projektuje 

Na wstępie obrad referent wicemlm- j c s t p r z c p l s 0 pobraniu 10-protemowe-
ster dr. Polakiewicz stwierdził że znie. g 0 d 0 ( ] a , | < u również I od podatku doclio-
sienie tei iistawy przez rząd dało me- d o w e g o o d u p 0 s a ż e i i służbowych, któro 
którym pismom opozycyinym podstawy d o t y c l l c z a s dodatkowi nie podlegały, 
do uderzenia na alarm i do msynu°wa- 0 , . , 
nia. jakoby rząd nakładał nowe ciężary I, Po dłuższej dyskusji krmisj:. nrzyję-
podatkowe na społeczeństwo. Referent ? a w ekszoscią głosów posłów klubu BB 
zastrzega się z całym naciskiem że t e g o ; w n i ° s e k rządowy bez kmiany. 
rodzaju interpretacją jest najzupelniei zl W t o k u dyskusji, w której ies-cze raz 
prawdą niezgod 
niema nic wspó.. 

Dodatek 10-procentowy do podatku, w imicn u rządu zapewnił komisje, że 
i opłat stemplowych pobierany jest już rząd obecny nic ma zamiaru obniżać pen 
od czterech 1» t. ale nigdy nie był on o- ' sjl urzędniczych 1 dane mu w ustawie 

neutralnej komisji ankietowej okazało 
się juz zbyteczne. 

Na podstawie przedłożenia naszego 
— mówił min. Curtius — Rada powzięła 
niezwłocznie decyzję. Rada Ligi w u-
chwale swej nie mogła wyciągnąć z poz
bawienia praw wyborczych konsekwen
cji polegającej na uznaniu wyborów za 
nieważne. Mniejszość górnośląska wyraź 
nie oświadczyła, że w sprawie pozbawię 
nia jej praw wyborczych zwróciła się do 
instancji polskich i, że zastrzega sobie 
na później wniesienie odrębne) skargi 
przez Radę Ligi. 

Dla mniejszości niemieckiej w Poz
nańskiem i na Pomorzu uchwała Rady 
pozostawia ten sam sposób postępowa
nia. 

Uchwała w tych warunkach ograni
cza się zatem do zwrócenia uwagi na 
stronę polityczną pozbawienia prawa 
wyborczego. Ta strona uchwały objęta 
została przez późniejszą decyzję w spra 
wie aktów gwałtu i sr;'.iego systemu da 
jącego podstawę wydarzeniom, tern sa-

budiecic, lub ściślej, w ustawie skarbo-
wej dawano rządowi prawo do pobiera
nia tego podatku. 

Dodatek 10-proccntowy pobierany 
jest od lipca 1926 roku i od tego czasu 

sj; o 15 proc. uważać należy tylko jako 
ultima ratlo i wykorzystanie tego upra
wnienia może nastąpić tylko w osfntecz 
nym wypadku, kiedy sytuacja skarbu 
pogorszy się w dalszym ciągu. 

I I I 

Obywatele Rzplitfef PoEskieg? 
Rńwnlet dziś poda!cmv 7 a C ł A u i n a lAltłfl r 21 f i » wcznrBiwedo c'nij-
do otfóioej wiadomości. * e v n o w r i a w y g r a n a n i c n j a k , a , y ] V . c i 

rt. IOO.OOO " ^ A ? ^ 3 M > 

Padła inow w no«ze' N a j s z c z ę ś l i w s z e j K o l e k t u r z e . — Moca wielkich ł czc«fych 
wydranvch naszych, wivwamv wszv<tlc ch chełnych zdobycia F o r t j n y - Mnjntku do 
kupoa lotów do obccnei IV klasy jak również do nadchodzącej w i e l k i e j V k l a s y 

w biurach naszej Prawdziwie na^zczęiliwszej kolektury 

E. LICHTENSTEIN 
. P I O T R K O W S K A H 
• » P I O T R K O W S K A 7 2 (Gm, Gr. Holelu). 

Centrala Kolektury Warszawa Marszałkowska 146, 

to stanowisko obejmie dowództwo nad 
flotą napowietrzną, 

Cirnfc* dzieefta 
i pope l/s i l c i s o m o f i ó i t i i i r o 

Stanisławów. 10 lutego. 
Wczoraj w Stanisławowie rozegrała 

się wstrząsająca tragedja. ^ona poste
runkowego policji Jozefa Żukowa, do
wiedziawszy sle od lekarza, iż jej 5-mie 
sieczny synek na zawsze postrad ił 
wzrok, wlała mu do ust jakąś truciznę 
i następnie sama popełniła samobójstwo. 

Matkę z dzieckiem przewieziono do 
szpitala, w "którym po kilku godzinach 
zakończyli życie. 

Strejk górników an
gielskich zakończony 

! Londyn, 10 lutego. 
I Przedstawiciele właścicieli kopalń i 
robotników kopalni południowej Wnlji 
podpisali porozum :cn'c na przeciąg lat 
trzech. Nieuzgodnionc jeszcze spra>\y 
sporne będą oddane do rozslrzyguicda 

. arbitrowi. 

http://i-.ll.-
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F A L A P E S Y M I Z M U . 
Fala pesymizmu zalała Europę, a więc 

i Polskę. Powstało sto teorii o sposo
bach zwalczania powszechnego kryzy
su, ale żadna z tych teorii nie dała pra
ktycznych rezultatów. Rządy i organi
zacje społeczno - gospodarcze stosujq 
środki zapobiegawcze i łagodzące prze
ciw chorobom kryzysowym, ale okazuje 
się, że są to jedynie pal jaty w y albo łekl 
chybione. Choroba jest organiczna, głę
boko tkwiąca, uparta i złośliwa. Medy
cyna gospodarcza jest za słaba i chwiej
na, aby zastosować zabiegi radykalne. 

P r zy pesymistycznym nastroju mno
żą się jeszcze głosy, że to dopiero P 0 -
C Z A T E K , że będzie jeszcze gorzej... 
Jak to ,,gorzejM ma wyglądać, tego oczy
wiście nikt nie wie. Niektórzy, chcąc za 
wszelką cenę uzmysłowić sobie czarną 
przyszłość, czerpią swe pomysły z prze
szłości: „będzie tak, jak podczas wojny 
światowej na tyłach", albo: „będzie bol-
szewizm na Zachodzie". Określenia te są 
dowolne i ich autorzy zapominają o tern, 
że inne przyczyny historyczne dają inne 
skutk', że form zarówno dobrobytu, jak 
i upadku jest nieograniczona Ilość 1 dla
tego nie wiadomo, co nas czeka. 

Oczywiście, opieranie się fali pesy
mizmu przez optymistyczny pogląd na 
rzecz jest nierealne, gdyż taki optymizm 
znów jest czemś dowolnem, nie opartym 
na żadnej argumentacji, nlesprawdzai-
nem. Dadzą się natomiast umotywować 
pewne porównania pomiędzy Polską a 
Zachodem i dadzą się z tych porównań 
wyciągnąć pewne wnioski. 

Ogólnie przeważa u nas przekonanie, 
że w Polsce jest najgorzej, a na Zacho
dzie jest lepiej. Tak nie jest jednak. Ja
sne jest, że najbardziej boli to, co N A S 
boli, a najlżejszy jest zawsze ból bliź
niego naszego. P r zy objektywnem je
dnak porównaniu okazuje się, że w Pol* 
sce nie tylko nie jest najgorzej, lecz 
względnie jest ZNACZNIE LEPIEJ, ANI 
ŻELI NP. W NIEMCZECH, AUSTRJI 
ALBO W ANGLJI. Działa tu biologiczne 
prawo, że im organizm jest prostszy w 
konstrukcji,tern jest oporniejszy na wpły 
wy i cierpienia zewnętrzne. Pierwiastki 
potrafią w najgorszych warunkach prze
trwać przez lata całe w stanie pół-mar-
twym i przy najmniejszej zmianie na le
psze znów ożyć. Glizdę przecina się na 
pół 1 każda połowa żyje oddzielnie. Oder 
wano członki gadów odrastają w szyb
kim czasie. Rany zwierząt zabliźniają 
się o wiele prędzej, aniżeli ludzkie. T o 
prawo biologiczne stosuje się również 
do stosunków społecznych: im społe
czeństwo jest mniej rozwinięte, tern prze 
wroty są szybsze i mniej bolesne. Im 
mniej jest gospodarczo skomplikowane, 
tem łatwiej się kurczy i przeżywa kry
zys. Widzimy to samo zresztą w świecie 
gospodarstwa prywatnego: wielka fir
ma podczas kryzysu podupada 1 marnie
je 1 trudno jest znaleźć środki, aby znów 
pobudzić ją do życia. Małe przedsiębior
stwo, uderzone batem kryzysu, cberleje, 
słania się, pogrąża w nędzy, ale wystar-
cza promień konjunktury, by znów oży
ło i rozwinęło się. 

W porównaniu z wlelkieml mocar
stwami przemysłowemi Europy Jeste
śmy takiem małem „przedsiębiorstwem" 
państwowem, takiem nleskompiikowa-
nem stosunkowo społeczeństwem. Nasz 
kryzys przyszedł szybko, o wiele wcze
śniej, aniżeli go odczuły zachodnie po
tęgi. Doiknął nas już pierwszy powiew 
wietrzyka, kiedy ich zwalił dopiero hu
ragan. Warsztaty pracy wielkoprzemy

słowej w Europie jeszcze pracowały peł 
ną parą, gdy u nas spadek cen rolnych 
1 wszelkich surowców wywołał już nisz
czycielski przełom. Ale nie wolno nam 
zapominać o tem, że blisko 70 procent 
ludności polskiej żyje bezpośrednio z ro
li, że ta ludność potrafi się zamknąć w 
gospodarce naturalnej, niejako odciąć od 
świata zewnętrznego 1 żyć poprostu ,,z 
ręki do ust", albo lepiej ze stodoły do 
żołądka. Dla 70 blisko procent miesz
kańców Polski głód, jako pojęcie fizycz
ne, nie grozi, a grozi conajwyżej nędza, 
która i tak jest i była przez lata całe nie
odłącznym towarzyszem 1 sublokatorem 
polskiej chaty. Pozostaje 30 procent lu
dność] miejskiej: proletariatu przemy
słowego, kupiectwa, rzemiosła, przemy
słu, inteligencji zawodowej. Tutaj jest 
doprawdy źle, ale przecież C A Ł K O 
W I C I E ich praca i produkcja nie usta
nie i ustać nie może. Jakieś potrzeby 
istnieją i jakieś środki ich zaspokojenia 
też. Pamiętamy przecież, że podczas o-
kupacjl niemieckiej i austriackiej pod
czas wojny światowej, kiedy b. Kongre
sówka była zupełnie odcięta od świata, 
a okupanci zabierali wszystko prawie 
darmo kiedy nie mieliśmy znikąd dopły
wu ani kapitałów, ani surowca, ani wy
tworów przemysłowych, kiedy nasz bi
lans płatniczy i handlowy był prawie 
równy zeru, jakoś się I tak to wszystko 
kręciło, choć w sposób ograniczony i 
nędzny. Z owych 30 procent, o których 
tnowa, połowa może obiektywnie liczyć 

na jakieś zarobki i środki życia. Pozo
staje 15 procent ludności polskiej, rze

c z yw i ś c i e bezbronnej I wystawionej na 
braki ostateczne. Tutaj musi już bez
względnie wkroczyć państwo i zapew
nić tym ludziom minimum egzystencji, 
choćby najciaśniej pojęte. Za tą siódmą 
część ludności naszej jest już państwo 
odpowiedzialne moralnie, prawnie i po
litycznie. 

Tutaj jednak wyłania się sprawa pań 
stwa z innej strony. Przy ogólnem zubo
żeniu I jeszcze takiem, jakie może nastą

p i ć w przyszłości w miarę rozszerzania 
się kryzysu, państwo osłabione jest w 
swych podstawach finansowych przez 
spadek normalnych wp ływów z podat
ków i opłat. Ponieważ z próżnego i Sa
lomon nie naleje, przeto ta troska musi 
być wydzielona z kompleksu wewnętrz
nego i przesunięta na Inną płaszczyznę, 
tym razem już zupełnie polityczną: dziś, 
w dobie kryzysu bardziej niż kiedykol
wiek istnieje odpowiedzialność rządu na 
terenie stosunków naszych z Innemi pań
stwami zarówno w dziedzinie międzyna
rodowej polityki, jak i finansów ] handlu. 
Tylko dobra koncepcja w polityce za
granicznej, powiązanie naszych Intere
sów z interesami świata, może zapewnić 
Polsce absolutnie niezbędną pomoc i o-
parcie, czy w postaci pożyczek I inwe
stycji zagranicznego kapitału, czy leż? 
pomyślnych układów handlowych, da
jących num możność eksportu, choćby 
ograniczonego przez względy kryzyso

we. Moment zagraniczne] polityki pol
skiej może od dziesięciu lat nie był tak 
ważny, jak obecnie. I dlatego wbrew 
wszelkim pozorom, nie zagmatwane sto
sunki wewnętrzno - polityczne, nie spra
wy sejmowe, nie walka partii i grup w 
Warszawie jest kwestią najważniejszą, 
ale ciche, skomplikowane, nieulawniane 
często nici, snute i plecione w minister
stwie spraw zagranicznych są temi nić
mi, które utrzymać mają w obecnym o» 
kresie Polskę na powierzchni jakiei ta
kiej gospodarczej egzystencji. O tem się 
nie wie, o tem się nie mówi, tern] spra
wami nie zajmuje się opinja publiczna, 
zajęta dziś efektownem] ruchami na te
renie wewnętrznej polityki, walkami 1 
fajerwerkami opozycji i rządu. 

Ale dla naszego życia codziennego, 
dla ekonomicznego rozwoju, a choćby 
nawet istnienia tysiąc razy ważniejsze 
są posunięcia w sprawie wielkiej poży
czki francuskiej inwestycyjnej dla bu
dowy kolei i elektryfikacji, spokojne ba
dania giełdy nowojorskiej, kombinacie 
z bankami londyńskiemi, sprawa ratyfi
kacji traktatu przez parlament Rzeszy. 

W zgiełku i harmidrzc ostatnich dni 
rzeczy te mijały bez echa. Ale na nich 
opiera się dziś nasza egzystencja i opty-
mistycznlełszy pogląd na przyszłość, a 
nie na głośnych sporach o politykę, któ
ra przysłania nam jasny pogląd na sy
tuację i jeszcze bardziej zagęszcza i tak 
ciężką w Polsce atmosferę. 

Czesław Ołta^ewsHl 

©śwlutn w Polsce 
cieszy się opieką rządu.—W ciągu jednego roku wybudowano 

blisko tysiąc izb szkolnych 
Warszawa, 10 lutego, 

Na wstępie dzisiejszego posiedzenia 
sejmu złożył poseł Antoni Michalski ślu 
bowanie poselsikie, poczem przystąpio
no do rozpatrywania budżetu minister
stwa wyznań religijnych i oświecenia 
publicznego. 

^Sprawozdawca poseł Zdzisław Stroń 
ski podkreślił, że budżet tego minister, 
stwa w wydatkach wynosi 444,605 603 
zł. Po uwzględnieniu już wniosków 
oszczędnościowych. 

Omawiając kwestje powszechnego 
nauczania referent podnosi, że 
do końca roku 1930 wybudowano w Pol 

sce nie licząc Śląska 9729 izb szkolnych 
przy pomocy skarbu w wysokości 23 

milj. zł. 
Poziom szkolnictwa w ostatnich la

tach znacznie się podniósł. Od 1927 ro
ku rozpoczyna się wzrost etatów nauczy 
cielskich. Preliminarz przewiduje dalsze 
powiększenie etatów o 3080. Przecho
dząc do omawiania sprawy dobrego na
uczycielstwa mówca wskazuje, że mi
nisterstwo urządza kursy wakacyjne, 
które pogłębiają wiedzę nauczycieli. 

Zasługą dwuch ostatnich ministrów 
jest to że słworzyli oni moralne podsta
wy dla szkolnictwa stawiając ideę pań. 

Mowy udany ekspe
ryment Marcontego 

Cita del Waticano, 11 lutego 
Senator Marconi dokonał ekspery

mentu w centrali radiotelegraficznej z 
apara'em ..duplex", dzięki któremu po
sługiwać się można systemem komuni
kacji radjowej w taki sam sposób, jak 
aparatem telefonicznym. Eksperyment 
dokonany w ciągu nocy dał doskonałe 
rezultaty. Senator Marconi rozmawiał 
ze stacjami w Anglji i Stanach Zjedno

czonych. Aparat „duplex" jest kopją je-
'dynego dotychczas aparatu, zna5dujące-
.go się na jachcie „Elektra", należącego 
'do Marconlego, 

N o w y spisek w Turcji 
Aresztowanie 15 kobiet w Stam

bułu 
Paryż, 10 lutego 

Według doniesień ze Stambułu, wła
dze tureckie wpadły na trop nowego 
sprzyslężenia rewolucyjnego, w y m a 
rzonego przeciwko modernlzacyjnei ak
cji Kemala Paszy. 

I W Stambule aresztowano wczoraj 31 
osób. w tem 15 kobiet. Kilkanaście ko-, 

ibiet aresztowano również w Brussie, i 

Marynarka 
amerykańska 

n>we?«*Je roesrate 3%% rrail jo-
n u s i o ł o r ó r r 

Nowy York, 10 lutego. 
(Te legram własny) . 

Izba reprezentantów zatwierdziła bu 
dżet marynarki. Stany Zjednoczone w 
roku bieżącym wydadzą na utrzymań e 
floty 344 miljony dolarów. Wydatki w 
porównaniu z rokiem ubiegłym, zostały 
zredukowane o 36 miljonów dolarów.— 
Marynarka będzie rozporządzała tysią
cem samolotów. 

1 Ani grosza kredytu 1 

baz wsiąknięci* tolorraacji w Biuru 

Największe w Łodzi Biuro Informici 
kredytowych — 1500 własnych kores

pondentów w krain i zagranica.. 
CEGIELNI A N A 15. lei. f J9-30, dawalej 

Wólczański 17. 

stwowego wychowania. Niemniejszą o-
piekę roztacza 6ię i na szkolnictwo śr.ed 
nie. W rezultacie referent wnosi o przyję 
cie budżetu w brzmieniu komisji. Po 
przeprowadzeniu dyskusji zabrał gło» 
marszałek sejmu w sprawie interpelacji 
zgłoszonej na poprzedniem posiedzeniu 
sejmu przez posła Birkenmnyera co do 
słów wypowiedzianych przez posła Ka. 
weekiego, podczas mowy posła Galicy. 

Marszałek oświadcza, żc naskutek 
jego wezwania 64 świadkowie incyden
tu złożyli swe pisemne relacje o tem 
zajściu, otrzymał kilkadziesiąt pisem
nych oświadczeń. 

Wobec jednak sprzeczności tych re. 
lacyj i nie chcąc wprowadzać niebezpie 
cznego precedensu ustalania przebiegu 
posiedzenia na podstawie relacji więk
szości posłów i nie mogąc pozatem 
stwierdzić, czy wśród ogólnej wówczas 
wrzawy nie padły ze strony posła Ka
weckiego inne jakieś słowa — marsza
łek postanowił oprzeć się na formalnein 
kryterjum, że w pierwszych zapiskach 
biura stenograficznego zapisany jest 
okrzyk posła Kaweckiego. „Nie chcie
liśmy pomagać Niemcom". Na tem po. 
siedzenie przerwano. 

Wysiedlanie cudzoziem
ców 

ze Stanów Zjednoczonych 
New York, 11 lutego, 

Prezydent Hoover zażądał przyzna
nia 500.000 dolarów dla biura jniigrucyj-
nego. Suma ta ma być przeznaczona na 
wysedlenje niepożądanych cudzoziem
ców ze Stanów Zjednoczonych. 

Moskwa, 10 lutego. 
Komisarz spraw zagranicznych Li

twinow wystosował notę do Lłit) Naro
dów, w której wyraża zgodę Sowietów 
na udział w komisji paneuropejskiej. 



Str 4' i i . i 1931 

Nś 4 1 
(Telefonem od własnego korespondenta) 

OGG)OOOOOOOOCXDOOOO<^000©0000000© 

• o y 
P R O G R A M ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ „POL

SKIEGO R A D J A " . 
ŚRODA, dnia U-go lutego. 

Godz 11.58—12 05: Sygnał czasu i Warsza
wy ,i hejnał z Wieży Mariackiej w Krakowie. 
12.05 —13.15: Muzyka z p!yt gramofonowych z 

BANDYTA W P A D Ł W RĘCE POLICJI. 
Wczoraj donosiliśmy o ujęciu zibiega 

Władysławą. Piaskowskiego we wsi Czer 
nrltce. Wdrożone przez policję toma-', 
szawsiką dochodzenie ustaliło, że schw.y-' Hnjft A . Klijigbeil. Piotrkowska Nr 160 13 15 
t ańv -rlrtknnhł twp i fn r^asu nhrodni w e 1 3 2 5 : Odczytanie programu dziennego i reper-
tany.doutonai.swe(go czasu zirjroo.ni ł u a r l c a t r o w , ^in 13-25-15 50: Przerwa. 15.50 
wsi Rękawice. J—16.10 JRadjokronlka'' — wygłosi dr. M. St<-

Napadł on na idącą polem Anielę powski (tr. zWarsz. ) . 16.15—16 45 Program dla 
x i , 3Wicką , którą Z g w a ł c i ł i której zrabo- dzieci z Warszawy. 1. ..Zapusty'' — obrazek 
•vał portanonetke z .pieniędzmi. O k u t e j $ ^ 7 % 
w * kajdany zbrodniarza Odstawiono do gramofonowych' z Warszawy. I7.t5—17.40 Od-
"• '.c-zienia. •« • :• lesyt z.-Wilna. „Mularstwo wJeńskie dawniej, a 

., J ^ : „ , . . jdzis !,aj" — wygłosi p. Jerzy Wyszomirski. 17.40 
j—18.45: Koncert popularny r Warsz 

dyr. 

CZEKOLAD!* 
D L A D*f> 

abso'utnie wolna ( 

lEKKJSTlAWilft. Milfo 

Komunikat Ligi Obrany Powietrznej i Przeciw- J£ 
gazowej z Warszawy. 15 50 16.10: „Wisła w g 
dziejach gospodarczych Pobki ' wygłosi p g 
St. Glinko (tr. z Warsz.) . 16 15—17 15: Muzyka £ 
z płyt gramofonowych z Warszawy. 17.15—17.40: g 
„Zwyczaje zapustne w Polsce' ' _ wygłosi dr. G 
K Zawństowicz (tr. z Warszawy) . 17.45—18 45 A-
Koncert kameralny z Warszawy. Wykonawcy: ^ '©^GOOOOOOOOOOOOOOOOOOOG 
Zofja Dóbrowolska-Pawjowska (sopran), Marjan 
Dąbrowski (fortepian). Józef Ozinrnski (s»krz.) I 
i L. Urstein ( akomp ) . 18.45 — 19.10: Rozmaitości. 
19.10—19 20: Komutvi'kat Izby Przem.-Haudlowei 
w Łodzi i odczytanie programu na dzieri następ
ny. 19.20—19.40: Odczyt zorganizowany przez 
komitc ,,Dni Przeciwgruźliczych w Łodz i " ..Jesz- ( 
çze o gruźlicy — mleko i gruźlica" _ wygtesi ; 
lekarz weterynarii dr. Nehrebecki 19.40—19 55 

¡5 

. . . . . . . ... • , n Koncert popularny ' z Warszawy. Tańce Prasowy dziennik radiowy z Warszawy l y 5 > 
WYBÓR PREZESA R A D Y /MIEJSKIEJ.. i

w y k o r < a n ; , I Q r k
H p R. pod dyr. J Ozimin- 20: Płyty g r a m o f o n i e z f « B W .20-20 13. 

W najbliższych dniach odbędzie"-się, I r.Wcgo. 18.45-19.10: 'Rozmaitości: 19.19-19.25: Felieton z Krakowa ..Mercato di Ilon Wy-
oosiedzenie rady miejskiej. Na porządku Komunikat Izby Przem-Handl. w Łodz i 1 od- g ł y i P. S . Bromewsk:. 2 ° » 5 - Z ( M ) : P o « d nk-

^ « -m - m f5-S * f & m f i f r / w r i i r r * f e 1 ^ r ^ ^ m ^ M k - ? -
oru nowego prze- w y l 9 . 3 5 J . 1 9 . 4 5 : Prasowy dziennik ra 

*K|3Íp¡El. 
Kpepisrąch e . t . c. 

.. BQRKENHAGEN 
LÒDZ-PIOÌRKQWSKA'100 

B A L P R A C O W N I K Ó W K A S Y CHORYCH, 
Tradycyjny bal polskiego związku pracow-ówriież- sprawa wyboru nowego prze- ^\r^Zn Ą^foSZ^iZ™* radiowy t cy: Ork P. R. pod dyr. St Nawrota i Halina Tradycyjny bal polskiego związku pracow-WWi rad/njiei .kiejna ^ ^ ^ A ^ ^ r ^ ^ & t ^ M ^ S ^ «&g 

Dzięciolowskiego, który w ub. tygod-
ii, opuścił .Tomaszów. 

3602 BEZROBOTNYCH. 
:. Z - tygodnia na tydzień wzrasta bez-

w wykonaniu solistów ork i chórów budapesz Warszawy. 22— 22.15. Felieton p. t. „Dzieje afi
sza" — wygłosi red J Sokol'cz (tr. z Warsz ) . 

przy ulicy EwaogcVckiej Nr. 9 
Fakt. że dotychczasowe bale polókiego zW. 

rieUia'' ¿4: Komunikaty: P A T . meteor.. Fc-dora. 21 50—22 20: Recital pieśni — r » s r -2 llL7STVr-',T» n^T«rfn'"m^Tł'iT W Mi węgierskich w wykonaniu 0'gi Kalliwody. (tran*, sportowy oraz muzyka taneczna z Warszaw ôcie na terenie n a s z ł o miasta. W U b z ^ a r s z a w y ) 22. 20_22.35: Felieton p t. ..Wra-
i.ygodniu. ..zanotowano 2502 bezrobot- i e n i a genewskie'" — wygłosi p Leon Chrzanow-
lych, CO stanowi wzrost o 80 O S Ó b . Z ski — nacz wydz !alu prasowego M.S.Z. (trans. 
vrzelkich zasiłków korzysta- 564 Ke z ro - -Warszawy ) . 22 35 —24" Komunikaty: metearo-
.r.iniyHu • . , 1'ogiczay policyjny, sportowy oraz muzyka U -

VI z W arszawy. l o t n v c h . 

„ A R A R A T - W TOMASZOWIE. 
Dziś w sah kina ,,Odeon odbędzie j C q Ą ł n 5 3 _ 1 2 i o : Sygnał czasu z Warsza-

ręgÓŚbihhy w y s t ę p ' a r t y s t ó w teatru. W T i hejnał z Wiozy Mar}ack :ej w Krakowie. 
•Ararat* ' W r e w j i ,,W' niebie jarmark". |CV«sy lan s « ' pro»-'aifu- d^c-nnego i repertuar tea-

Itrów i kin 12.10—12.35; Muzyka z płyt gramoto-
^'iljgbćil Łódź. Pioirkownska 

Koncert szkolny z Filhar-
; morvji Warsz. Wykonawcy: Orkiedru Filh pod 

cen mięsa <*yr. Józcła Ozimińskiego, Marja Modrakowska 

pol-cyjny najmilszych zabaw lćarnawa}owych. jest rekoj-
•szawy Imia, i e i bal tegoroczt.y wypadnie jaknajlepiei. 

l>szy D ź w i ę k o w y Kino>Teatr w Łodz i * ..SPLENDID" m\ 
/ÀTARQ RZEŹNurOW Z' GMINĄ ŻY- ,n

N7 loo %%^4 
DOWSKĄ. 

W zWiązku z obniżeniem 
,«v..s¿-íjrnego rzezniqy żydowscy ograni-
-V:yli do połowy ubój bydła, wskutek 
czego' zmniejszyły się dochody na rzecz 
'cT'.iiny żydowskiej. • 

Zarząd gminy postanowił więc pod
wyższyć > opłatę od uboju sztuki bydła p 
'. zł. Na tern tle wynikł zatarg, który zo-
..•} jednak niezwłocznie 2 v l i k w i d o w a n y i 
'"hwała gminy została colnięta. 

; ' Z A W O D Y PING PONGOWE, , 
•Rozegrane..zawody propagandowe w 

i.iig-pónga między łódzka drużyną „Ka 
•^•kV £ "tutejszym ',;Hakoah'em'' zak :6ri-

: i^yły -gfę z > w y c i ę s 4 w c 5 m gości -w stosunku 
. r , : „ •. . 

(sopran), Kazimierz Wilkomirsk' (wiolonczela) i 
L. Urstein (akomp) . W . programie muzyka cze
ska i. rosyiskn 14—15 35: Prztrwa. 15 35—15.50: 

Dr. m e d . * l . POI.ABC 
C h o r o b y w e w n ę t r z n e i A l l e r g i c z n e . (asm aoKrzywka. -artretyzn. reunalyzm. 

UL §-!fo Sierpnia ZZ 11 

T e k . 1©4*ili.>r..F»?yimu,.eX>» dni J^ówszedole 
od godziny, 6r^ i do7-ci, — w niedziele i lwic ta 

ód godz.'11-ej do 12-ej 

Dsi i i dni itatf«piivchf 
Paryż rozKoszy i świateł. Paryż z nocami bez snu. Wspa
niałe arcydzieło śpiewno dźwięKowe produKcji europejskiej 

„Pod dachami Paryża" 
w wykonaniu słynnego pieśniarza Bulwarów 

PJfJEM r.,, PDL1 IŁlElf 
Nadprogram FLECK I FLECKIE Początek o h, 8 i lO.w. 

Ceny 
mie j sc : 

Jewzfj ZantieysñL 
10) 

la wykluczały się wzajemnie. Nie mógł ! Na ślezyng;u nie było ani jednego pło 
pojąć ich związku, który narzucała mu tu i ani jednego drzewka, a zima dawała 
rzeczy w stość. (się coraz dotkliwiej we znaki. Wyrusżo-

— Wojna — więc szkoły zamknięte. n ° wtedy do pobliskich m ejscowości, 
Tak mówili wszyscy. (gdzie były lasy. Razem z innymi chodzi-

To właśnie było najtrudniejsze do l ! t a n i : J a n e k Strumiłłowa i panna Ma-
zrozumienia. W listach do ojczyma któ- n|f- L a s z a Andrzejowem pod Gał-
ry jeździł teraz po morzu Czarnem'i, któ k o w k i e m , to też trzeba było wstawać 
ry tak blisko był wojny — prosił, aby 0 czwartej zrana. aby przed zmrokiem 
mu te sprawy wyjaśn ł. Ojczym odpisy- d o t r z e ć z powrotem na Slezyng. W le-
wał rzadko. Listy przychodziły otwarte s , e b y , a b a>"dzo cęźka praca. Trzeb? 

miejsc było zakreślonych przez b y , ° n a i P i e rw zrąbać drzewo, a potein 
Pntp.m nrzvchodziłv coraz rza- obrąbywać konary i gałęzie. Kto miał pi-Potem przychodziły coraz rza-
wreszcie słuch o ojczymie zagi- ł ę _ robota szła mu łatwiej. Nieraz .pĴ ?d

n
2
n
,L:t.".od.włe,u. dni 1 giej stronie bramy. Janek nabrał odwa-nąt . p r z e z cały dzień zdołali wsi^fofa 'Ŝ'̂?K̂ n̂tr̂«̂S• CSt S I

,,Sta»ną ł,poś rodk liodc inka-k t6 ryP r ze Nie było zatem nadziei na jakąkolw-ek " P ° r a ć ślę tylko z jednym świerkiem. 
^S¿^W^a^c¿^h¿^ Sl̂ rlr̂  k r ° k a m l w a r t o w ' ° d m i a n e n a l e p s z e  Odwrotnieteraz za Capieli potem drzewo na sznurku, któ

iik. Patrzył mu woczy . gdy żołnierz czynało się najgorsze. I rym przewiązywali się na pierś ach ..i 
Z ma była ciężka, zapasy, które kie- s z l i \ j a k . w z a Drzęgu. Trudno było cią

gnąc pnie, a szczególniej podczas odwil 
•„dni;wchodzących, pogrzeby, zmiany, zbliżał sie do niego, ale nic z nich nie| 

: . - * i r iV - y k
J .T£t t ińi 'W łóknach ' . ' . . Kobiety, -które mógł wyczytać. Żołnierz spoglądał w dyś z panną Manią i matką poczynili — 

J s- pod .parkanem z dziećmi na rękach przestrzeń i zdawało się, że oczy jego wyczerpały" się już dawno." Pieniądze, % 
żebrały. Był mróz. więc chodziły,nic 1 nikogo nie widzą, 

ani i z póWrótem. tam i z powrotem, a — Proszę pana... próbował 
yy.-.ktoś"Z bramy wychodził lub wcho- przypomnieć o swej obecności 

o chleb, albo o zupę Żołnierz przystanął. '''SI:•— * prosiły 
/objadu. • 

— ( M a ż na wojnie... — wołały z pła-i 
./,cm.Jedna przez druga. Ale rzadko kle' . ~ C z y n i e w i e ' k i e d y zaczną się lek 
IV wynosił im ktoś garnuszek s t r a w y . . . J C J % n r i t x , t ^ „ \ , * ' ^ J 

Jancl:-przypatrywał się tym s c e n o m ' P o i £ r n ? w a ? slc' 7:e m 6 w ] b e z s e n s u 

>i'zienhle.'Znał także wszystkich n ie - ' 1 o p r a w l ł s l « 1 z trudem wyjąkał 
;nul'wartowników. Jeden z nich wyda
j a ł my sle. dosyć' ludzki; b dobrem ser-

I złożone w kasie na naukę Janka, prze 
Janek padły wraz z ucieczką Moskali. Zarób-1 

' ków nie było żadnych. Groził głód. Po- I 

to też droga powrotna wydawała 
sskończen e daleka. Wyprawę 

drzewo urządzali co dwa tygodnie. 
Poczas jednej z takich wypraw. Rdy 

spoczywali na Stokach, siedząc na pujn. Janek zdobył tworzyły się komitety, w których roz-, 
się po raz drugi na odwagę. Powiedział: dawano dary z Ameryki dla najbiedniej- z a p y t a , a n a g l e p a n a m a n i a -

— Janiu, o czo się biją?... 
Janek nie odrazu pojął sens tych'^po 

stych słów. Pana Mana musiała ję.jtjl-
ka razy powtórzyć. Patrzyła przed sic--

:u.-gdyż zawsze pó zejściu z warty da-
ał dzieciom kawałki cukru 1 chleba. 

'óstahóWlł z nim porozmawiać. Upa-
rzył moment, gdy nikt /zewnątrz się 
i ie vżbliźal. podszedł do wartownika 1 

• - 3 V ? » r * 

szych, pół klograma mąki dwa razy w 
tygodniu i trochę ciepłej zupy, po którą 
chodziła codziennie Strumiłłowa. wy 
stając w ogonkach całemi godzinami. — 

— Czy nie wie, kiedy wojna się skoń p r Z e Z długi szereg miesięcy żyl tylko bie, utkwiwszy wzrok w jakiejś kałuży; 
C Z u ; < u »ii u ł Ł . darami z komitetu. Zrana pili gorącą wo i kilkakrotnie powtarzała pyianie już nic 

r a n . d ę , zasypaną mąką, a w południe i wie-1 w stronę Janka, a raczej rzucała j e 
czorem po szklance zupy. Najtrudniejsza przed siebie, w zimną i głuchą prze-
sprawa była z opałem. Na Ślezyngu strzeń: 
rozwiązano ją w prosty sposób. Zaczęto — O czo s ę biją?... 
rąbać i brać na opał: płoty, drzewa przy Wszystkjemi drogami, jakie.prowa-
drożne, bramy, nawet poręcze w klat- dziły do Lodzi, od strony Anrzcjowa i 
kach schodowych. Nektórzy także wy-1 Widzewa szli w zaprzęgu skuleni, oh 
ruszali na cmentarz i rąbali krzyże. W 
ten sposób zginął piękny dębowy krzvż 
na grobie Ostrogi wraz z tablicą, na któ
rej wypisane były słowa: 

„Niech Ci ziemia lekką będze... 
Niech Cię Bóg przyjmie do siebie... 
Gdzie spojrzę, to Cię niema... 

rryml. Żołnierz powrócił na swe miej
sce. Przez uchylone okna karetki do
szedł uszu Janka jęk rannycht 

— O. Jezu... 
Janek, nie czekając odpowiedzi war 

Ąl.. mowie. Mówił prędko i b e z ł a d - ' t o w n i k a p o b i e t j ł : ^ p r ę d z e j do domu, 
r;o..^- ż e ten gmach - to szkoła. G.m- £ , e z v m , . Biegnąc co tchu. rzucał w 
,azjum. Przed -kilku miesiącarni zda I tu p r z e s t r z e > z i m n ą t niemą, swoje upor-
5 g z a m m do czwartej klasy, ale wtedy ' v . . . . . . ... 
/ybuchta wojna, Miała potrwać 

Trudno było Janków) pogodzić się z jesiące..a tu.już piąty mija i nic. Czy 

czc w szafie,- okryty prześc eradfem, 
Żofnlerz patrzył niebieskicmi ,oczy-' nim nadejdzie ten-dzień, gdy będzie 
na Janka nńtrzvl długo i bez śłftwa mógł go włożyć i pójść do szkoły. W u-

'Ì13 UC1 I / H U K I ' W ł M f , ! ' • --W-- —• »"» - » - - yg - ' ' "» • 1 * 1 

rócil sie plecami. Poszedł kilka kro mysie Janka te dwa pojęcia: wojna iszko 

darci, wynędzniał ludzie, przeważnie ze 
Slezyngu, ciągnąc na sznurach pracowi
cie zrąbane pnie... Drzewo podskakiwa
ło na kamieniach i wybojach, a odgłos 
ciągłych uderzeń stwarzał monotonny 
rytm. który łączył się w jedno z rytmem 

i prostych słowach panny Mani: 

Wszędzie m' brak Ciebie... 
Straskana żoua i syn" 

I — O co się biją? O ćo sic bij^?,.^ 
' <D. c. n.) 

http://zirjroo.ni
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Wielki przemysł domagać się będzie zmiany warunków pracy i płacy. 
W dniu wczorajszym zanotowaliśmy 

wiadomość o wielkich zmianach, które 
mają rzekomo nastąpić w przemyśle w ló 
kienniczym w Łodzi. Zmiany te, według 
lansowanych wersji polegać mają na wy 
powiedzeniu umowy zbiorowej, zawartej 
w swoim czasie między związkami prze 
mysłowćów i włókniarzy. 

W świetle zebranych przez nas in-
iormacyj sprawa przedstawia się na
stępująco: 

Z raay miejskiej. 
J T a s f « 3 p n e p o s i e d s e n i e 

f u f r o 
W czwartek, dtaia 12-go lutego r. b., 

o godzinie 19-ej i pół, odbędzie się ko-
lejne posiedzenie rady miejskiej. 

Na porządku obrad znajdują sic. r i ę -
dpy innemi następujące sprawy: projek 
iowanego podwyższenia podatku od lo-
kali, zmiany statutów o podatku., za wy
najem mieszkań w hotelach, pensjona
tach itd. i o podatku od towarów przy
wożonych drogami żelaznemi, statutu o 
poborze miejskiej opłaty kancelaryjnej i 
ustalenia nowych opłat za świadczenia 
miejskich zakładów kąpielowych. 

Szereg firm przemysłowych, należą
cych do wielkiego związku, od pewnego 
czasu domaga sic zmiany obowiązującej 
umowy, która, ich zdaniem, wobec kolo
salnego kryzysu i wielkiej konkurencji 
przemysłu drobnego, jest niedogodna dla 
całego przemysłu. Presja, jaką firmy te 
wywierają na związek przemysłu włó
kienniczego jest coraz silniejsza i to mu
siało oczywiście spowodować zajęcie 

przez związek pewnego stanowiska. 

Jak się dowiadujemy, związek kla
sowy włókniarzy zwrócił do związku 
wielkiego przemysłu, z zapytaniem, czy 
wiadomości te są prawdziwe i czy zwią
zek ma się liczyć z możliwością wypo
wiedzenia umowy. W odpowiedzi o-
świadczono, że związek przemysłow
ców nie rozpatrywał jeszcze tej sprawy, 
ale włókniarze muszą być na to przygo
towań, że 

wypowiedzenie umowy nastąpi. 
Oświadczenie to było wjęc równo

znaczne z zapowiedzią nieuchronnych 
zmian, które nastąpią pod presją firm 
przemysłowych, zrzeszonych w wielkim 
związku. 

Oczywiście firny, domagające się roz 
wiązania umowy, nie wysunęły dotąd 
żadnych konkretnych wniosków to zn. 

nie opowiedziały się za rem, 
jakie zmiany maju nastąpić. 

Ta sprawa należy do późniejszych. Na
razić większość firm domaga się prze-
dcwszystkJem rozwiązania umowy, aby 
późnej móc swobodnie opracować 
nowe warunki pracy i płacy w przemy* 

myślę włókienniczym w Lodzi. 
Związek przemysłu włókieninczego, 

jak zdołaliśmy się poinformować nie za
jął jeszcze konkretnego stanowiska w tej 
sprawie. Prawdopodobnie jednak spra
wa ta znajdzie sję na porządku dzien
nym najbliższego posiedzesnia zarządu i 
zostanie wówczas definitywnie ustalona. 
Nacisk, jaki wywierają wszystkie zrze
szone firmy przemysłowe jest bowiem 
tak wielki, że zarząd związku będzie mu 
siał jaknajrychlej powziąć właściwą de
cyzję. 

Sprawa wypowiedzenia umowy w 
przemyśle włókienniczem rozstrzygnie 
się wjęc 

w ciągu bieżącego miesiąca. 
Według brzmenja umowy zbiorowej, 

każdej ze stron przysługuje prawo wy 
mówienia jej na jeden miesiąc x z góry, 
przyczem wymówienie to nastąpić mo
że w ostatnich dniach każdego mie
siąca. 

A WIĘC—TAK, CZy NIE', 

Niewyraźna odpowiedź magistratu 

Majątek m. Ł o d z i 
Nieruchomości łódzkie oszaco

wano na 869 m/7/, zl. 
Powszechny zakład wzajemnych u-

bezpjęczeń opracował ostatnio szczegó
łowe zostawienia, dotyczące liczby i 
wartości nieruchomości, znajdujących 
się na terenie Łodzi, ubezpieczonych 
od ognia. 

Jak z tego wynika — w. r. ulb. ubez
pieczonych było ogółem 7.725 obiektów 
nieruchomych, w czem 93 zakłady uży
teczności publicznej, 39 budynków — 
świątyń, oraz 7.593 innych objektów nie
ruchomych. 

Z ogólnej liczby ubezpieczonych ob
iektów nieruchomych liczba budynków 
mieszkalnych wynosi 16-470, z czego 156 
przypada na zakłady użyteczności pu
blicznej, 66 na świątynie (zabudowania 

£arafjalne), oraz 16.248 irmych budyn-
ów, wreszcie budynków niemieszkal

nych (szopy, magazyny, budynki gospo
darcze — stajnie, obory i inne) 26.615 
budynków, z czego 368 budynków nale
ży do objektu nieruchomego użytecznoś
ci publicznej, 198 — należy do świątyń, 
25.949 to budynki różnego przeznacze
nia. 

Wszystkie te budowle oszacowane 
są na sumę 868.924.730 zł. Budowle te 
ubezpieczone są na sumę ,814.444.690 zł. 
zaś składki ubezpieczeniowe, wpłaca
ne przez właścicieli tych objektów, wy
niosły w r. ub. 545.313 zł. (a). 

w sprawie wypłacenia jednorazowego za
siłku zimowego. 

gaq'om, iż dotąd miasto nie otrzymało 
przyrzeczonej przez rząd 3-miłJonowej 
pożyczki na budowę kanalizacji 

Oddział prasowy magistratu komuni
kuje: 

W związku z wysuwanemi przez 0-
gół pracowników miejskich i organizac
je zawodowe pracowników komunal
nych postulatami w sprawie wypłaty 
jednorazowego zasiłku zimowego — p. 
prezydent Ziemięcki przyjął w począt
kach bieżącego tygodnia delegacje orga 
nizacyj zawodowych. 

W poniedziałek, dinia 9 bm., przyjęta 
została delegacja klasowego związku 
pracowników komunalnych i instytucyj 
użyteczności publicznej, w dniu wczoraj 
szym zaś wspólna delegacja związku 
zawodowego pracowników miejskich, 
z udziałem pracowników samorządowych 
,,Praca' ł i związku pracowników miej
skich chrześcijańskiego zjednoczenia za
wodowego. Obydwie delegacje, inter
weniowały w sprawie przyznania i wy
płaty jednorazowego zasiłku. 

Prezydent Ziemiecki wskazał dele-

f. 
L e k a r z - d e n t y s t a 

I 
ordynuje codziennie od g. 9-ej do 2-e 

MoBiaszki h i lei. 106-83. 

na rok 
budżetowy 1930-1931, na podstawie któ 
rego to przyrzeczenia miasto realizowa 
ło w bieżącym roku budżetowym prog 
ram robót kanalizacyjnych. W sprawie 
tej p. prezydent interwenjować będzie 
w środę, dnia U bm. i. zn. w dniu dzi 
stejszym, w ministerstwie skarbu i mi-
nisterstwje spraw wewnętrznych i wnie 
sic sprawę przyznania jednorazowego 
zasiłku dla pracowników komunalnych 
na porządek obrad czwartkowego posie 
dzenia magistratu 

W końcu p. prezydent podkreślił, ii 
magistrat uznaje w całej rozciągłości 
postulaty pracowników, dotyczące wy 
płaty jednorazowego zasiłku, jednakie 
względy finansowe nie pozwoliły magi
stratowi na zrealizowanie tych postula
tów. 

W ten sposób wypowiedzenie umowy 
w przemyśle włókienniczym w Łodzi, 
o ile zostanie uchwalone przez związek 
przemysłu włókienniczego w P. P., zo
stanie dokopane w ostatnich dniach bie
żącego miesiąca t. j . 

27 lub 28 lutego. 
W ciągu miesiąca marca obowiązy

wać więc będzie jeszcze dotychczaso
wa umowa, która dopiero 

z dniem 1 kwietnia traci .swą moc. 
W ciągu miesiąca marca rozpoczną 

się tedy pertraktacje i konferencje zwią
zków przemysłowych ze związkami za-
wodowemi włókniarzy. Jak potoczą się 
te narady i do jakich konkretnych wnio
sków doprowadzał, nie można obecna 
przewidzieć, tembardziej, że jak dono 
siliśmy, firmy, domagające się wypowie 
dzenia umowy nie wysuwają narazie ża 
dnych konkretnych wniosków, dotyczą
cych zmiany warunków. Ta sprawa spre 
cyzowana będzie dopiero po przyjęciu 
uchwały, wypowiadającej umowę. 

Oczywiście sprawa wypowiedzenia 
umowy w przemyśle włókienniczym nie 
jest sprawą drobną. I dlatego właśnie 
koła przemysłowe przystępują do tej 

sprawy z wielką ostrożnością, dokładnie 
badając wszelkie możliwości zmian, ja
kie mają zajść w Łodzi. 

Zwróciliśmy się też celem otrzyma 
ma dodatkowych wyjaśnień, do związ
ku włókniarzy. Jak nam zakomuniko
wano, robotnicy są zaskoczeni wiado
mością o mającem nastąpić wypowiedze 
niu umowy. Związki w tej sprawie nie 
podejmują narazie żadnych uchwał, cze
kając na zebrania delegatów, które od
będą się w przyszłym tygodniu. 

Narazie w bieżącym tygodniu nie na
stąpiły zasadnicze zmiany w stanie za
trudnienia i zarobkach robotniczych. Re 
dukcje przeprowadzono tylko 
w niektórych zakładach średniego prze

mysłu. 
Natomiast drobny przemysł nie przepro 
wadził ani redukcyj personalnych, anj 
redukcji dni pracy, ograniczając się ..wy
łącznie do obniżenia zarobków, które w 
tym przemyśle są o 50 proc. niższe, od 
obowiązującego w Łodzi cennika, (-js) 

Poczta na przodmieSclacli 

C h c e m y b y ć g o l e n i w n i e d z i e l ą 
Władze centralne ustosunkowały stę przy

chylnie do tego postulatu 
Jak wiadomo, właściciele zakładów 

fryzjerskich od paru już lat wnoszą do 
wiadz memorjały, domagając się przyz
nania im prawa do otwierania zakładów 
na przeciąg kilku godzin w niedzielę i 
dni świąteczne. 

Władze dotychczas na powyższe pe-
łyq'e odpowiadały negatywnie. Obecnie 
fryzjerzy wystąpili z nowym memorja-
łem, w którym wskazywali na to, iż za
kaz pracy w dni świąteczne nie dotyczy 
pewnych uprzywilejowanych zakładów 
w większych miastach, mieszczących się 
na dworcach i niektórych hotelach. Za
kłady te w niedziele są stal* przepełnio 
ne do późnej nocy, a pracownicy nie ma 
ją przeważnie' uregulowanych godzin 
pracy, w stałego wyna&pdi^nj*. 

Związki fryzjerskie, wskaaufąe na 
fakt powyższy, zaapelowały do władz, 
aby nie zezwoliły tym zakładom na nie
dzielną pracę, albo też wszystkim poz
woliły pracować w dni świąteczne. 

Jak nas informują, tym razem władze 
zainteresowały się tą sprawą. 

W najbliższym czasie w Warszawie 
odbędzie się konferencja zwołana przez 
ministerstwa spraw wewnętrznych i o-
pieki społecznej, na której omówiona zo 
stanie sprawa ustalenia godzin otwarcia 
wszystkich bez wyjątku zakładów fryz 
jerskich w niedziele i dni świąteczne. 

Według. uzyskanych przez nas infor 
macji,. uwzględnienie postulatów fryzie 
rów zostało już przesądzone. 

honieczność zreformowania spo 
sobu urzędowania 

Jak dotychczas opróżnianie skrzynek 
pocztowych odbywało się na przedmie
ściach łódzkich tylko dwa razy dziennie 
przyczem w niedzielę niejednokrotnie li
sty nie były wogóle ze skrzynek wyj-
mowane. 

Poczynając od poniedziałku dnia '•> 
b. m. władze pocztowe zaprowadził 1 

obowiązek opróżniania skrzynek pocr-
towych na przedmieściach trzy rai--

dzjennie: o godzinie 8.30 zrana i 7.30 
wieczór, jak dotychczas, a nadto o ro
dzinie 13-ej, t. j . 1-ej popoł. 

Oczekiwać neleży, iż władze poczto
we przystąpią również do reorganizac'. 

systemu opróżniania skrzyń, jak bo
wiem w każdem neomal państwie euro 
pejskiem opróżnianie skrzynek poczto 
wych odbywa się przy pomocy zmeefj 
nizowanych środków lokomocji, a v 
dzi funkcjonariusze pocztowi dą' 1 
skrzynki do skrzynki... piechotą ^ r ^ . 
stając tam tylko, gdzje io 
z łmji tramwajowych, fa) 

jest J, Krżłw 
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'MUZYKA / Z T U K A ^ * » 
T E A T R MIEJSKI. 

Dziś środa trzecie popularne przedstawienie 
dla intolieRncji po cenach najniższych (od 50 g.r. 
do 3-ch zł. 60), powodzeniowc „Konto X " z K. 
Szubertem w roli popisowej. 

Jutro czwartek pełna interesujących proble
mów społecznych sensacyjna sztuka Schónherra 
„Panie doktorze czy ina pan co jeść"'? 

..Dobra wróżka" w Teatrze Miejskim" 
W sobotę po południu po cenach niskich Je

dyne przedstawienie „Dobrej wróżki ' ' z niezrów 
naną Stefanią Jarkowska w roli tytułowej, po-
cr.em przebojowa komedia ta zejdzie z afisza. 

TEATR K A M E R A L N Y . 
Występy Stcfanji Jarkowskiej dobiegają już 

końca. Znakomita artystka bawić bedzic publi
czność w szlagierowej „ R o x y " dziś środa, 
czwartek i piątek. Ceny zniżone. 

T E A T R P O P U L A R N Y . 
Dziś środa, czwartek i piątek melodyjna opc 

retka Straussa „Dookoła miłości". 
W pełnych próbach pod reżyseria K. Tatar

kiewicza nowa operetka, 'a mianowicie „Hrabia 
I.nxemburK'' Lehara. 'y 

TEATR JAPOŃSKI W LODZI. 
Słytnna, cały świat objeżdżająca, trupa japon 

•ska z Tokio, przyjeżdża do Lodzi, aby w sobotę 
i niedziele dać trzy przedstawienia w Teatrze 
przy ul. Cegielnianej. 

Na program złożą się: dramat klasyczny z 
repertuaru Teatru Kabuki, komedia, mimodrani 
i tańce, w wykonaniu pierwszorzędnej trupy to
kijskiej, złożonej z 24 aktorów pod kierunkiem 
jednego z najznakomitszych aktorów japoń
skich Tokujiro Tsiitsui. 

Egzotyczni goście przyjeżdżają i wlasnemi 
przepieknemi dekoracjami i własną orkiestrą. 

BHety w kasie zamawiań przez cały dzień 
od 10 r. do 7 wiecz. 

UPIÓR Z DUESSELDORTU 
w Teatrze Popularnym w sali Gcycm 

Piotrkowska Nr. 295. 
W sobotę, dnia 14 b. m„ odegraną będzie 

po raz pierwszy w Łodzi jedna z najaktualniej
szych srtuik scencznych w 5-ciu aktach p t 
„Uipiór z Dusseldorfu, treść zaczerpnięta z głoś
nej dzis jeszcze i niewyjaśnionej historii Dussel-
d<xrfek«ego upiora. Sztukę reżyseruje dyr. J, 
Pilarski. 

JUTRZEJSZY KONCERT CHORU ROSYJ
SKIEGO. 

Jutro przyjeżdża po raz pierwszy do Łodzi 
chór rosyjski, składający się z 24-ch osób i wy
kona tegoż dnia w sali Fillinrnionji o godzinie 
8J0 wiecziorem bogaty program, j.lożony z pies-
ni ludowych, pieśni Bajkału, pieśni syberyjskich 
włóczęgów, pieśń Wołgi , pieśni dońskich ko
zaków" oraz pieśni emilgra/cii. Koncert wvv olał 
dufce zainteresowanie. — Bio ty sprzed*je, Ła
sa FrUiarmonji 

KONCERT M. KIPNISA. 
W niedzielę, dnia 15 b. m, odbędzie się w 

-.iii FJ4h*nnonji jedyny konec t słynnych śpiewa
ków żydowskich pieśni ludowych Z. Zeligfcld 
i M. K ipn ie . Artyści wykonają nowy program 
jeszcze nie śpiewanych pieśni, duetów prasta
rych tradycyjnych mclodji i humoru ludowego. 
Bilety po cenach najprzystępniejsrych sprzedaje 
kas* Filharmonii. 

P E Ł N A T A B E L A W Y G R A N Y C H 
1-go dnia ciągnienia I V klasy 22 loterji państwowej 

Zł. 100000 nr. 73313. 
Zł. 50000 nr. 166144. 
Zł. 20000 nr. 19276. 
Zł. 3000 nr. 3363. 
Zł. 1000 n-ry: 42531 61640 98076. 
Zł. 700 n-ry: 39064 67719 8805S 

109668 167167 192931 205465. 
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a p a t t y n a - w o z y 
Dwaj rabusie zostali skazani na więzienie. 

Restauratorzy nie chcą 
obniżyć swych cenników 

Jak się dowiadujemy, restauratorzy 
łódzcy powzięli uchwałę, głoszącą, ze 
nie mogą zniżyć cen, pobieranych do
tychczas. Uchwała ta powzięta została 
ze względu na próby władz administra
cyjnych, zmierzające do zredukowania 
cen w restauracjach i jadłodajnach. Re
stauratorzy motywują swoje stanowisko 
tem, iż ceny żywności są istotnie niższe, 
ale jednocześnie pozostały bez zmiany 

podatki, komorne, robocizna, świad
czenia i t. d. 

Ponieważ u\Vażają oni, że przy po
przednich wysokich cenach żywności 

przedsiębiorstwa dawały deficyty, do
piero obecnie mogą oni właściwie kalku 
lować z pewnym zarobkiem, nie zmienia 
jąc cen. 

Uważamy, że podobne stanowisko 
jest jednak nieusprawiedliwione. W in
nych gałęziach przemysłu koszty, na któ 
re powołują się restauratorzy, również 
pozostały te same, co jednak nie przesz
kodziło zniżce cenników. W restaura
cjach zniżka cen jest nie tylko możli
wą, ale i konieczną. Trzeba tylko dobrej 
woli właścicieli i chęci przeprowadzenia 
rewizji kalkulacji by przekonali się bar
dzo szybko, że ceny, obecnie obowiązu
jące w ich zakładach są stanowczo wy 
górowane. 

Restauratorzy i właściciele kawiarni 
nie chcą zdać sobie poprostu sprawy z te 

.go, że zmniejszająca się frekwencja w 
' t-.h zakładach ma właśnie swą przyczy-
n c w nadmiernych cenach. Nie chcą 11-
c.zy c '.się z faktycznym stanem rzeczy, z 
tern, z^3 s koro artykuły żywnościowe sta 
n , a ' y c.i przeszło 50 procent, ich cenniki 
mogą \ m u s Z ą być zniżone conajmniej o ! 
tt^jcent 1 

Przed (kidik-u miesiącami grasowała w 
Łodzi szalika złodziejska, która dokony
wała kradzieży z wozów, wiozących to
war ze składów fabrycznych. Złoczyńcy 
wskakiwali na wozy, teroryzowali woź
niców, ściągali pączki z 'towarami i szyb
ko uciekali ze swym łupem. 

Ofiarą rabusiów w ciągu krótkiego 
czasu padło kilkad>ziesiąit firm łódzkich. 
PoJioja, otrzymując ciągle nowe meldun
ki, nie mogła wpaść na ślad sprawców. 

Dopiero w końcu grudnia ubiegłego 
roku aresztowano dwuch z pośród człon 
ków groźnefj • szajki, którzy w biały 
dzień usiłowaili dokonać kradzieży. 

Któregoś dnia firma A . A . Piaskow
ski (Kątna 19) wysłała swego ekspedjen 
ta, Ignacego Domagała na ulicę Ogrodo 
wą 9. Gdy Domagała wjechał na podwó 
rze tej kamienicy, gdzie znajduje się sta
cja autobusowa i stale panuje wielki 
ruch, z tyłu wskoczył do wozu jakiś męż 
czyzsa i porwał paczkę towarów war
tości 800 złotych. Gdy Domagała puścił 
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woz jakiś inny mężczyzna i również por- 27 627 73 841 56 146243 44 473 505 614 7J5 61 
wa ł paczkę towaru. 928 47 H7261 334 464 87 593 678 791 9)9 34 

Znakujący się na postoju autobuso- 1 1 4 8°31 » « W'78i 33!i 520 61 « 7 834 916 89 
wym pasaitrowie puścili się w pogoń,

 4906^S fJ°JJLVlV'\^^ Ï 
, / „ „L , , • • c ^ v „ „ „ ł = „ „ .„t, ; , i l , „ „ „ 150165 247 318 651 713 833 53 73 151213 14 
za rabusiami, bdrvvy'tano ich 1 przemocą ' 6 7 335 6 I 7 m x m H w Ą 5 3 m 2 i 8 7 7 

sprowadzono do lokalu 5-go komisarja-, 86 89 960 153143 49 68 263 380 597 605 773 95« 
tu. 154009 57 95 158 220 31 67 347 607 23 43 51 

Jak sie okazało jednym t nich był 8 V t 5 ? 5 « . W ^ Hi 'li K V& 
Gedaltia Bruniewskl, znany włamywacz. \ 90 604 62 747 888 920 157045 128 63 67 237 331 
karany już więzieniem za występy zło- 57 416 67 574 661 65 745 873 930 158215 67 36J 
dziejskie, drugi zaś Szroni Orenbach. 631 709 835 991 159026 100 88 94 95 330 330 
Osadzono ich w więzieniu Wczoraj oba j , 8 5 V^l\%4 I^sl^m 96 345 410 47 66 
złodziej stanęli przed łódzkim sądem 757 969 161056 67 155 950 224 71 87 89 320 84 
okręgowym, który sprawę tę rozważał 516 714 818 59 982 162095 186 256 714 873 948 
pod przewodnictwem wiceprezesa Illini J63044

 2 0 6 L 3 8 3 9 3 580 698 706 81 806 W6 164137 
ÎV»N O C ^ - ; « . . . ^ L I W I F N . l ™ , , ! , : . ^ 1 7 2 395 503 5 73 165045 114 208 303 517 22 61 
gza, w asyśue sędziów Kozłowskiego i 7 3 1 8 9 8 9 4 3 m m 2 5 2 390 451 605 7 45 99 807 
Brauna. Oiskarzał prokurator Kowalski. 45 941 74 167)93 98 243 372 441 567 761 93 963 

Brudniewski i Orenbach twierdzili 168048 113 38 46 327 43 464 91 603 5 79 744 
na sm-awie że nie należeli do szaiki k tó 9 2 9 66 169065 J33 56 335 429 54 506 7! 77 7W na spiawte, ze nie naiezeu ao szajm, K t o , 4 0 5 , M ] m ) J < l 3 Q 2 6 Ą 379 $9 641 60 8) 774 

94 853 991 171048 135 56 58 236 50 351 516 633 
172265 95 573 616 843 999 173001 39 56 282 530 

się w pogoń za złoczyńcą, wskoczył na na 4 miesiące więzienia. 

ra napadała na wozy fabryczne, i d z i a 
l a l i na w ł a s n ą r ę k ę , n i e zna jąc s ię z u p e ł 
n i e z e sobą . Sąd, po zbadaniu świadków 60 65 686 752 61 850 174007 310 48 3I9"44"63 
wydał wyrok mocą którego Brudniew-, 8 1 1%J2*i% *?2?I8'A*U ™ « « «lri r/Młał clratnT\TJ „ „ - J ; - r i " « „ . • 175064 124 76 91 343 465 562 653 75 731 48 
ski,został skazany na K>k, a Orenbach 858 176355 457 76 529 627 919 177022 9 13 43 

as. 

Szal&rislwo miłości 
Taniec w m r o k a c h 

T y l k o ciłowleBc 

«1ANNINQ8 

70 545 76 90 94 711 74 830 974 178042 67 150 
516 65 611 39 731 813 910 179025 77 353 456 
501 629 700 925. 

180064 177 339 346 63 69 80 786 92« 161093 
161 670 836 96 956 87 183057 117 57 273 561 6 » 
963 183023 58 59 111 313 18 503 779 841 964 
184096 177 243 430 70 523 605 716 43 47 931 
185008 320 498 514 54 614 24 79 723 816 «03 
186128 38 75 360 63 69 78 434 640 703 II ŚM 
945 58 187048 69 199 331 85 313 94 401 10 84 
508 647 96 753 873 188068 85 109 39 271 94 336 
40 83 434 88 561 611 718 20 78 91! 93 63 189M9 
320 369 91 434 43 58 91 6Ó3 730 36 78, 

19003 8 42 111 469 796 892 920 191058 !*? 
¿63 409 13 35 68 75 540 67 601 723 81 836 46 
192009 372 746 66 7 | 94 927 57 65 I?3024 44 
12! S 525 2 5 7 0 8 5 3 1 0 5 8 4 7 6 7 2 1 43 « 98 
f j 3 57 950 75 97 194099 106 435 56 66 6! 70 
ł ^ J 5 6 , œ 7 1 2 5 9 8 0 2 9 , 8 1*6689 692 95) 92 
1%?% 9Uïï , 2 i > 4 4 8 3 2 0 4 0 3 3 1 4 9 7 8 » » 6Î 
?^?.? 2 1 9 7 1 6 2 7 5 s36 34) 581 690 710 14 32 861 
PSI23 43 312 29 488 557 606 73 700 49 829 

199033 367 85 678 714 96 915 97. 
^ T N ,

2

?
0 0

,
7

,
4 JS5 ^ 8 5 4 0 9 2 626 63 68 9)8 98 

I L ^ 9 4 9 6 9 » » M »86 357 422 
J ? 8 J W 2 0 3 3 5 5 7 8 4 2 4 3 3 5 4 1 826 35 37 

204003 73 161 368 87 521 35 614 778 889 35009T 
138 44 226 39 51 362 75 480 603 6 719 206014 
17 37 233 396 407 12 624 56 720 34 94 851 9 » 
207019 110 54 346 504 3l 65 739 "99 902 2 
206045 76 108 293 526 684 743 $4n 73 209104 
71 75 300 337 92 546 743 842 937. * m * 
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Statystyka wykazuje, że około 10 
procent więźniów w więzieniach kar
nych w Polsce chorych jest na syfilis. 
Więźniowie meddiiją o swej chorobie i 
żądają leczenia. Tymczasem oficjalny 
lekospis więzienny nie przewiduje leczę 
nia Salvarsanem i zbliżomemi radykalne 
mi preparatami i dopuszcza jedynie za-

OSwiadc?'' taiarque'a 
V sprawie zakazu firnu mNa za-

choazie bez ^mian* 
W 6a!i l>-. Berlinie odbyło się 

tych dniach 'iozne zebranie z inicjaty
wny Praw Człowieka w 

z zakazem wyświetlania filmu: 
achodzie bez zmian". 

Na znak protestu przeciwko temu za 
kazowi w zebraniu brali udział najwy
bitniejsi przedstawiciele życia politycz
nego, społecznego i kulturalnego. Sala 
była przepełniona. 

Zebranie odbywało się pod z*%kiem 
tematu; .Remarque i rzeczywistość". 

Na trybunę wystąpił szereg znakomi 
tych poetów niemieckich, literatów, ar
tystów i malarzy. • 

Największe zainteresowanie wywo
łało oświadczenie samego Remarqua, 
przeczytane na zebraniu,1 Brzmi ono na
stępująco: 

— Dłulo zastanawhłem się nad tem, 
jak to jest możliwe i dlaczego tak się 
dzieje, ze ludzie którzy brali udtiał w 
wojn :e, już 12 lat potem mogą się do pot 
Wornosci wojny ustosunkować tak róż
nie. Jest rzeczą stwierdzoną i niezbicie 
pewną, że nawet najstraszniejiî»e przeży 
cia z perspektywy czasu dzięki temu, że 
już je mamy daleko po za sobą, nabiera
ją blasku bohaterstwa. Nikt nie może i 
nie chce obniżyć wartości bohaterstwa 
i poświęcenia niemieckiego żołnierza, 
ale z całą stanowczością należy wystą. 
pić przeciwko temu, żeby wspomnienia 
o tych wielkich wyczynach były wyko 
rzystywane jednostronnie 

wojny tworzyła się aureola chwały spy c z ą c rieTroboty Vâ a'lïzacyjne. 

Więźniowie chorzy na syfilis 
mają prawo być leczeni celowo i skutecznie. 

A p e l u j e m y w t e j s p r a w i e d o p o s ł ó w ł ó d z k i c h . 
lub powolne, w rodzaju kuracji rtęcio- ' niach publicznych leczy się każdego 
wej. | chorego bezpłatnie, skoro się tylko zgla 

Tego rodzaju polityka lecznictwa wię sza, niestety jednak, chorzy przeważnie 
ziennego nie wytrzymuje krytyki. Syfilis ukrywają swe cierpienie i powodują tem 
jest straszliwą chorobą, z którą społe
czeństwo walczy pełnym nakładem sił. 
Na zaniedbywaniu je; cieipi nie tylko 
więzień, lecz po wyjściu z więzienia za

leczanie choroby, środki prowizoryczne raża innych. W szpitalach i przychod-

Magistra! wezwie właścicieli domów 
do skanalizowania swych posesji w jak-

najkrótszym czasie. 
Jak wiadomo, ustawa 0 skanalłzowa- stycznia 1930 do dnia dzisiejszego 107 

niu domów w naszem mieście została domów. Tymczasem według obliczeń 
przez władze centralne zatwierdzona, związków właścicieli nieruchomości oraz 
Ustawa ta przewiduje, że wszystkie nie magistratu na mocy ustawy winny być 
ruchomości muszą być całkowicie przy- skanalizowane 3000 domów, 
łączone do kanalizacji w ciągu roku od I Właściciele nieruchomości w Łodzi 
chwili ułożenia kanału na danej ulicy, wystosowali w związku z tem obszerny 
Ponieważ knoalizaq'a w śródmieścia wy memorjał do ministerstwa spraw wewnę 
konana została przed dwoma laty, w trzuych. prosząc o zawieszenie mocy u-
myśl tej ustawy na wiosnę we wszyst-' stawy. Niezależnie od tego jednak, ma-

Źeby wokół U d , domach śródmieścia mają rozpo- gistrat w najbliższych tygodniach wy 
chwały spy C ząć się roboty kanalizacyjne. I stosuje do właścicieli nieskanalizowa 

chającej w cień zapomnienia i przemil- t p o du'a dzisiejszego przyłączono ogó nych domów wezwania, aby w ciągu nad 
czajcej nie do opisania straszliwe pot 
worności, które wojna nieodstępnie wie 
dzie za sobą. 

Następnie Henryk Mann wygłosił 
wspaniałą mowę i na zakończenie 
wzniósł okrzyk, pochwycony przez 
wszystkich obecnych na sali; „Precz z 
wojną". 

Przemawiał jeszcze szereg mówców, 
w tej liczbie tek 'e uczestnicy wojny, któ 
rzy równie gorąco protestowali przeciw 
ko wojnie. 
Btf*B!«BEii0BBBBEfilSBBBaaBBBBttaBBBBB 

lem do s'eci kanalizacyjnej 268 nieru- chodzącego sezonu, w terminie do I-go 
chorrości, przyczem 161 domów skanali- sierpnia posesje swe bezwzględnie do 
zowano do grudnia 1929 toku, a od l-go sieci przyłączyli, (k). 

1 nieobliczalne szkody zarówno dla siebie 
jak i otoczenia. Skoro można takiego 
chorego wyleczyć w więzieniu, jest to 
obowiązkiem społecznym. 

Z inicjatywą zmiany lekospisu wię
ziennego w sensie uzupełnienia go Sal-
varsanem wystąpił ostatnio łódzki Patro 
nat nad więźniami. Opinja publiczna mo 
że jedynie poprzeć tę rozsądną i celową 
inicjatywę, tem bardziej, że wiadomo 
nam, że na sumach preliminowanych w 
budżecie na lecznictwo szpitalne, minis
terstwo sprawiedliwości czyni corocz
nie pewne oszczędności. Powinny one 
pójść bezwzględnie na zwalczanie i tę
pienie syfilisu, do czego mają prawo i 
więźniowie i społeczeństwo. 

Niezależnie od kroków poczynionych 
przez Patronat zwracamy się do pp. po
słów łódzkich z prośbą poparcia tej ini
cjatywy w czasie rozpatrywanio obecne
go budżetu ministerstwa sprawiedliwoś-

stosuje do właścicieli nieskanalizowa- 1 ci w setnie. Ich poprawki w tej sprawie 
i wnioski spotkają się z przychylnem 
przyjęciem w społeczeństwie, a nie ule
ga wątpliwości, że rząd zgodzi się na po 
żr.daną inowację w interesie humanitar
nym i publicznym. Omega, 

Z a k a z zbiórek 
pieniężnych wśród dzieci szkolnych 

wyprowadził go przemocą do mieszka
nia sąsiadów, Franców. 

U Franców Pawlak w dalszym ciągu 
się awanturował. Ody uderzył Jachowia-

Kuratorjum szkolne okręgu łódzkiego ka. wyrzucono go za drzwi, 
otrzymało w dniu wczorajszym znamien 1 Pawlak postanowił wówczas .rozpra-
ny okólnik ministerstwa wyznań religij- wić się z Jachowiakietn. Przez dwie go-

• nych i oświecenia publ cznego, stwier- dżiny czatował nań na podwórzu i wre-
dzający konieczność walki z plagą zbjó- szcie doczekał się go. 
rek wśród młodzieży szkolnej. I Ody Jachowiak zeszedł ze schodów, 

Okólnik wspomniany stwierdza, że Pawlak rzucił się nań z tylu i zadał mu 
rokrocznie w szkołach dokonuje sję roz- kilka ciosów w szyje kuchennym nożem. 
licznych zbórek pieniężnych, przyczem' Jachowlak runął na ziemię, 
niektóre stowarzyszenia żądają popro- przytomność 

Cyniczny morderca przed sądem 
Skazano go na 4 lata ciężkiego więzienia. 

W dniu 7 listopada dokonano w Ło- d/ze. Jackowiak był już wówczas mar-
dzi krwawej,, zbrodni. Stanisław Jacho- twy. Zwłoki zabezpieczono na miejscu, 
wiaik i Karol Pawlak, łódzcy domokrąż T i P o kilku godzinach policja ustaliła, 
cy, po zawarciu traizakcji handlowej z iż morderca ukrywa się u swego znajo-1 
Ri:chlą RzeźnŁkową (Aleksandryjska 19) mego. I ipskiejro, zamieszkałego-przy I 
udali się do mieszkania znajomego Jana ulicy Głównej Nr- 54. Udało się tam kil-
Śto r czyua (A. ynarska 56) 1 wypili tam ku posterunkowych, 
po kilkanaście kieliszków wódki. , | Pawlak na ich widok nawet nie ukrył 

Libacja trwała krótko. Obaj domo- narzędzia zbrodni, okrwawionego noża, 
krążey udali się z kolei do mieszkania leżącego na rodlodze. 
Jachowiaka na ulicę Juljusza Nr. 28. Pa-1 — Chciałem zabić Pawlaka-ośwlad-
wlak zażądał od Jachowiakowej pienię- czyi policjantom, — ale zdaje mi sie. że 
dzy na wódkę. Ody niewiasta ta ka tego- mi sie to. nie udało i bardzo tezo żałuje. 
rycznie mu odmówiła, wyciągnął z kie-1 Cynicznego mordercę sprowadzono 
szeni rewolwer i bawiąc się bronią, o - ( d o wydziału śledczego. Opowiadał on 
świadczył: |tam z zupełnym spokojem o okollcznoś-

—Wódka, albo krew! Jeżeli nie do- ciach dokonanej zbrodni i nie zdradzał 
stanę pienieJzy. bede strzelał do każde- żadnych wyrzutów sumienia, 
go, kto mi sie nawinie! \ Pawlak osadzony w więzieniu, stanął 

Jachowiak. nie mogąc w żaden spo- wczoraj przed sądem okręgowym, który 
sób uspokoić wzburzonego przyjaciela, s p r a w ę tę rozważał pod przewodnic

twem wiceprezesa illinicza, w asyście 
sędziów Kozłowskiego. 1 Brauna. Oskar
żał prokurator Kowalski." 

Pawlak na sprawie, podobnie, jak na 
śledztwie, zachował kamienny snokój. 

Zeznania świadków hremiały prze
ważnie na jego niekorzyść. 

Prokurator w przemówieniu 

C Z O Ł O W Y M P E N S J O N A T E M | 
w S T O L I C Y T A T R j e s t 

MARATON 
Z A K O P A N E 

ul. S i enk iew icza 
tel. 331. 

:: niedościgniona Kuchnia.:: 
W S Z Y S T K I E POKO.IE P O 
SIADAJĄ B l t Z A C A C IEPŁA 
i Z IMNA W O D E . C E N T R A L 
NE O G R Z t W A N I E - ŁA 
ZIENKI - C Z Y T E L N I A -
B I B L I O T E K A - S A L O N Y . 

Dfjfturm aptfek. 
DziS w nocy dyżurują nattępuiące aptckii 

A Potasza (Plac Kościelny 10) A Charemzy 
(Pomorska 12). E, Millera (Potrkowska 46) M, 
Epsztetma (Piotrkowska 225), Z. Goiczycklego 
(Przei&uł 59). G. AnŁoniswjcza (Pabjanucka 5l)J 

ODCZYT M I N . M O R A C Z E W S K I E G O . 
W dn'u 22 lutego 193) r. przyjeżdża do Ło

dzi b, premfer, preze* Centralnego Zrzeszenia 
Klasowych Związków Zawodowych w Polsce 

który wygłosi w «ali Fi!-
domagał Się dla Pawlaka bardzo SUrO- hinnwJttji odczyt no temat „Rolety Publiczne w 

Swe m Jędrze) Moraczcwskl, 
harmonii odczyt na 

miaru kary . natomiast obrońca, £ ° ^ e ^ L i ^ d o ' n a b v 
SzCZech. dowodził iż OSkarŻO- nów Po l łycrnych w Łoi 

w e g o wymiaru kary 
mecenas 
ny dokonał zbrodni pod w p ł y w e m silne 

stu pośredniczenia, nauczycielstwa w 
ściąganiu pieniędzy od dzieci i ich ro
dź ców. 

Przy ogólnem zubożeniu obecnem, 
oraz przy nawale pracy, jeżeli chodzi o 
nauczycielstwo, stałe zbieranie składek 
w szkołach obciąża w sposób dotkljwy 
budżety rodzin i przeszkadza nauczy
cielstwu w pracy. Wobec tego minister
stwo zakazuje dokonywania jakichkol
wiek składek w szkołach, za wyjątkiem 
tych zbiórek, kiedy pieniądze obrócone 
być mają na cele instytucyj szkolnych. 
Natomiast w każdym, innym wypadku 
zbiórki decydować będz e osobiście mi- \ 
nister wyznań religijnych i oświecenia 
publicznego, bez którego decyzji żadnej 
zbiórki natury ogólnej dokonywać w 

szkołach nie wolno. 
Zarządzeń e powyższe należy powi

tać z całem uznaniem, jąko wyjątkowo 
na gruncie łódzkim aktualne, (a) 

Pawlak zbiegł. 
Na miejsce zbrodni 

zagadnienia gospodarcze' '. 
" cia w Stow b. Wici- ' 

tycznych w Łodz i p r> y u | Piotrków-

tracąc g o wzburzenia n .ych iczneeo . fflr^ż^zZ^T^ob "SSyJ?1^ 
\U*A W " o naradzie, wydał wyrok, moca k?*£;*\ w

J
 P o ] s c e 0 do 3 P. P., w dniu 

\ktoreeo Pawlak został skazany na 4 lata t £ 2 1 ]uUf>.r h, w c u l d * ™ W . g 0 Gonom, 
p r z y b y ł y wła  ciężkiego wiezienia. „1 8 k * * ° - * w d t t i u o d c z > r t u w k a * « Fiihar-

OS, mon ji. 

ijMwMBKOWe G R A N D - K I N O 
D z i ś I dni na s t ępnych . 

PIEŚNIARZ G0R 
T I B E T T 

Dramat z życia rosyjskiego. 

w , , L A W R E N C E głównej: 

najootęznejszy baryton świata, gwiazda „Metropoliłan Opera* w New-Jorku. 
Przepiękna muzyka Fran>iS2ka I.ehara. r— Początek seansów o godz. 4-ej po poł, 

Ceuy miejsc noruia.ne, na porankach ziużuiie. 
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11 lutego 1931 KURJER HANDLOWY Łćdt, 

I I lutegn 1931 

Państwowy fundusz drogowy. 
W końcu zeszłego miesiąca sejm u-J wrażenie, że w równej conajmniej mie-!znacznie więcej; trzeba jednak te wy

żu rze miano na oku także inny cel, mnLj datki hamować, ponieważ niema stoso-chwaljl ustawę o państwowym funduszu 
drogowym; zapewne i senat pośpieszy 
się z jej uchwaleniem. 

Szybkie jej wejście w życie nie ule
ga wątpliwość;. 

Przeznaczenie funduszu drogowego 
oczywiste jest z samej jego nazwy: cho
dzi o zwiększenie, naprawę kapitalną i 
konserwację sieci dróg. Fundusz dotowa 
ny będzie z dwuch podstawowych źró
deł: 1) poda:ku od posiadania samocho
dów i 2) przewozu pasażerskiego i to
warowego samochodami. Pierwszy po
datek ma wynieść dla samochodów prze 
znaczonych do osobistego użytku 40 —-
50 zł. od 100 klg., dla przeznaczonych 
do celów zarobkowych — 50 i 60 — 70 
zł.; dla wyposażonych w pełne obręcze 

gumowe lub żelazne — stawka jest 
wyższa o 25 proc. ! 100 proc. Podatek 
od przewozu samochodowego wynosi: 
przy autobusach osobowych 33 proc. ce 
ny biletu; przy autobusach ciężarowych 
3 grosze od tonno-kilomctra. Zaznacza
my wreszcie, że pierwszy z tych dwuch 
podatków może być z rozporządzenia ra 
dy ministrów podwyższony. 

Rozbudowa dróg jest celem newąt-
pliwie godnym uznania. Zarówno ze 

względów kulturalnych jak i ekonomicz 

Giełda pieniężna. 
Na dzisiejszem zebraniu giełdy walu-

towo-dewizowej w Warszawie tenden
cja dOa dewiz była dość słaba, za wyjąt
kiem dolara i dewizy na Gdańsk, kiórc 
lekko zwyżkowały. Zapotrzebowanie na 
ogół bardzo małe. Dolarem gotówkowym 
obracano po kursie 8.91 i jedna czwarla, 
wypłata telegraficzna na New York — 
8.924. Notowano: Bruksela — 124 60. 
Gdańsk — 173.38, Londyn — 43-38 i trzy 

man 
nych; oba względy wspierają się tutaj' manufaktury pod firm;*: „Gajzlcr i 
wzajem. 

Oczywista jednak, — że wbrew przy 
jętym nazwom — rozbudowa dróg nie 
jest inwestycją w tym sensie, iż nie ren-
tuje s ę bezpośrednio 1 w sposób dający 
się skalkulować. Korzyści, które są nie
wątpliwe odbijają się jednak pośrednio. 
Wielkie cyfry oszczędności, które usta
la się zazwyczaj w projektach rozbudo
wy dróg mają raczej wartość ilustra
cyjną. 

Pod tym kątem widzena wprowa
dzenie nowego wysokiego opodatkowa
nia budzi poważne zastrzeżenia. Cho
dzi bowiem o bardzo wysoką daninę, 
wynoszącą w projekcie bez mała 50 mi-
ljonów złotych. 

Jasne jest przedewszystkiem. że sta
nowi n e tylko opodatkowanie konsum
pcji luksusowej, ale także opodatkowa
nie produkcji. Transporty samochodowe 
towarowe, które coraz bardziej znajdują 
rozpowszechnienie wskutek ich stosun
kowej szybkości j wygody, obciąża się 
w sposób dotkliwy; ogólne obcążenie z 
obydwu nowowprowadzonych podat
ków wyniesie około 4,5 gr. na tonno-ki-
lometrze. 

W uzasadnieniu nowych podatków 
mówi się dużo o aktualnem zagadnieniu 
zatrudnienia bezrobotnych przy budo
wie dróg. Cel ten n ewątpliwje mjano na 
oku przy pisaniu ustawy. Mamy jednak 
41 — 

akcentowany, mianowicie zabezpieczę-jwnych źródeł na ich pok/ycie. Nowe po-
n"e kolei państwowych przed konkuren- datk o zamierzonej wysokeści (to osta-
cją. jtnie jest oczywista rozstrzygające\) s; 

Podatki samochodowe mają być w • zbyt wielką ofiarą gospodarczą dla celu 
części opłatą wyrównaczo-podrażającą który sobie stawiamy. Nie stać nas na 
dla konkurencji samochodów. Gdziein- to. 
dziej konkurencja ta również wy wonie j Jakże więc budować u nas drogi? 
obronę ze strony kolei ale nie tego ro- (Oczywiście, to co powiedziano wyże j , ' czwarte, New York — 8.915, Oslo 23S-90 
dzaju; udogodnią się przewozy pubi cz- tyczy raczej wysokość podatku, aniżeli j Paryż — 35 Praga — 26.40 i pół. Zu-
nośc zniżkami taryf i ułatwieniem tran- samej zasady. Przy niezbyt wysokim polrycjh — 172.40, Wiedeń — 12536. W o-
sportowemi. Nasze koleje mają się nato- [ datku przeznaczonym na ten cel, nale- brotaeh międzybankowych dewizy na 
miast bronić podatkami oałożonemi na ży jednak głównie budować z kredy- Berlin — 212.20, w obrotach poza^iełdo 
konkurencję. |tów, bodaj okupowanych wyłącznością wych dolar gotówkowy — 8.91 i pół, ru

bel złoty — 4,70, rubel srebrny — 1.40, 
bilon — 0.70, czerwoniec — 4-50. 

AKCJE. Na rynku akcyjnym bardzo 
mocna tendencja panowała dla akcyj me 
takirgicznych. zwłaszcza Ostrowieckich. 
Dla pozostałych — utrzymana. Więk
szych obrotów dokonano akcjami B -<u 
Polskiego. Notowano: Bank Poloki—151, 
Bank Zachodni —70, Bank Zw. Sp. Za
robkowych — 65, Węgiel — 34 Moirze 
jów — 8, Ostrowieckie 45, Starachowice 

W lipcu r. ub. Lipski zwrócił się do j — 12 i jedna czwarta, 
sądu z prośbą o zarządzenie otwarcia j PAPIERY PROCENTOWE. W grupie 
postępowania układowego, nadmienia- państwowych papierów procentowych 
jąc, że w czasie odroczenia wypłat jego j tendencja była dość mocna, zwłaszcza 
stan majątkowy u3egł pogorszeniu z przy dla poż. inwestycyjnej, którą dokonano 
czyn odeń niezależnych, a mianowicie dużych obrotów. Notowano: 3 proc. bu-

. na skutek spadku cen surowców i goto- ' dowl. — 50, 4 proc. poż. inwesl. serj. — 
jwych towarów, gdzie straty wynoszą 96 101, zwykła — 98 — 97 — 97 i poi, 5 

W ciągu trwania nadzoru pełnomoc- tysięcy złotych oraz stratą z obliga, któ proc. konwers. — 48 6 proc poż. d-la-
nik firmy złożył do sądu podanie o za. ra wynosi 70.000 riołych, wobec czego \ rowa — 70 i pół — 71 i pół, 10 proc ko. 
rządzenie otwarcia postępowania ukła-[ nie jest w możności spłacić swych wie- lejowa — 103 i pół—102 i trzy czwarte, 
dowego, przewidując niemożności zaspo ( rzytełności w pełnych 100 rroc. Lipski 8 proc. oblig. budowl. BGK. — 93. W 
kojenia w całości wszystkich swoich preponure spłaty wierzycieli w wysokoś dziale prywatnych papierów lokacyjnych 
wierzycieli po upływie 3 miesięcznego ( ci 70 proc. ioh należności płatne w tendencja utrzymana przy obrotach 
trwania nadzoru. Propozycje układowe 4-ech ratach półrocznych przyczem mniejszych. Notowano: 8 proc. ziemskie 
przedstawił następujące: zaspokojenie l^sza rata płatną będzie w 6 miesięcy dolarowe — 89 4 proc. ziemskie — 40. 
wszystkich wierzycieli w wysokości 70 od chwili uprawomocnienia się wyroku 4 i pół proc. ziemskie — 52, 8 proc. m. 
proc. ich należności płatne w terminie zatwierdzającego uikład. I Warszawy — 71 i pół, — 72 — 71 i !.rzy 
nie dłuższym jak 2 lata, w ratach pół- j Na zebraniu wierzycieli w dniu 2-go czwarte, 8 proc. m. Piotrkowa — 63, 10 
rocznych licząc od uprawomocnienia się stycznia r. b. pelncm. Lipskiego ponowił proc. m. Siedlec — 74 i pół. Drobne 
wyroku zatwierdzającego układ. Sąd w wyżej wymienione propozycje układowe tranzakcje; dolarówka — 52, III e-n. — 
czerwcu r. ub. zarządził otwarcie poste- i uzupełnił tern, żc splata wierzytelności 49 i trzy czwarte, 4 i pół proc. m. War-
powania układowego. | nastąpi bez procentów. Na powyrrze u- \ szawy — 53. 5 proc. m. Warszawy — 57 

Na zieibraniu wierzycieli 17 stycznia zapełnienie nic wszyscy wierzyciele wy- 8 proc. m. Częstochowy — 63, 8 proc m. 
1931 roku przytsttąpiono do zawarcia u- razili swą zgodą, a jeden z nich, wobec Lublina — 63. 10 proc. m. Łodzi - 7S, 
kładu na warunkach wyżej wymienio-' braku gwarancji ze strony dłużnika, źą-! oblig. m. Warszawy 6-ta em. -- 50 i tr:y 
nych z tern, że 1-sza rata będzie zapła-' dał dodania mu nadzorcy na czas spła- czwarte, 8-ma i 9-ta em. — 4°- i jedno. 

konkurencję. 11 
Mówiliśmy, że rozbudowa dróg jest'eksploatacyjną pewnych dróg. Inicjały 

gospodarczo pożądana, ale rzeczy, ua 'wa prywatna, jak zwykle, okazać się 
które wartoby u nas ze względów go- musi zaradniejszą i tańs-zą. 
spodarczych powiększyć wydatki jest* Dr. A. Z. 

Układy z wierzycielami] 
zatwierdzone przez sąd handlowy. 

W lutym r. b. 6ąd handlowy udzielił 
odroczenia wypłat na przeciąg 3-ech 
miesięcy Hermanowi Ltpmanowi i Mau
rycemu vel Meszkowi Gajzlerowi, pro-
wadzącym w Łodzi przy ul. Piotrkow
skiej nr. 59 przedsiębiorstwo sprzedaży 

cóna po upływie 6 m ;esięcy od daty u- cania wierzytelności, Wniosek ten jed-, f1™*?}* 
prawomocnienia się układu. Wobec te- nak przy głosowaniu upadł. Układ zaś i,' 
go, że większość przepisowa wierzy-' został zawarty w pierwotnem brzmieniu' 
cieli wypowiedziała się za układem, u - ' ' 

N O T O W A N I A B A W E Ł N Y . 
Liverpool, 9 łnlego. 

Bawełna amerykańska — zamkniecie: tuty 
5.57, marzec 5.71, kwiecień 566. maj 5.71, czor-
wiec 5.76 Upiec 5.81, sierp wił 5.85, wrzesień 
5.93, listopad 5.97, grudzień 6.02. Loco 5.72 

Liverpool, 9 lutego. 
Bawełna egipska — zamkniecie: styczeń 

9.17, marzec 8.53. ma) 8 63, lipiec 8.76, wrze « « f t 
$.92, październik 808, U tooad 9.05. 

Aleksandria, 9 luf ego. 
Bawełna egipska—zamknięcie. Salceltardb: 

styczeń 19.13, marzec 16 96 mai 17.51. lipie*. 
17.97. l!«t<*pad 18.98 A'hmotmi: 'irty 1200. kwi#. 
cień 12.17, czerwiec 1239, sierpień 12.49, pa i -
dziemik 12.93. 

Nowy Jork, 9 lutego. 
Bawełma amerykańska — zamknięć 1*: Loco 

10.80 Kontrakty, styczeń 11.60. marzec 10.58, 
mai 10.85. lipiec 10.10 październik 1135, gru-
dtitń 11.53. 

Nowy Orlean, 9 lo lego. 
Bawełna amerykan-ka — zan.kniecie: ma 

roec 10.66. mai 10.89 lipiec U.15, październik 
1140, grudzień 11.58 Loco 10 38. 

kład ten został zawarty 
Sąd na wczora ;szym posiedzeniu u-

kład ten zatwierdził. 
• 

Rozpatrywana była również kwestja 
układu w sprawie nadzoru firmy Szmul 
— Józef Lipski". Mechaniczna T k a l n i a 
w Ł o d z i , przy ul. Piotrkowskiej nr. 56. 

Lip*/ki w kwietniu r. ub. uzyskał od
roczenie wypłat na przeciąg 3-ech mie-
sięcy. 

z uzupełnieniem, że wierzytelności spła- &2Etllftfcv$'C§42 
cone będą bez procentów. 

Sąd układ powyższy zatwierdził. «EXPRESS WIECZORNY" 

Giełda z b o ż o w a . 
Na dzisiejszem zebraniu giełdy zbożo 

wo-towarowej w Warszawie podsż żyta 
w dalszym ciągu była mała przy usposo
bieniu spokojnem. Notowano za 100 kg. 
parytet wagon Warszawa: żyto 17 i pół 
— 18 i pół, pszenica 21—22, owies jedno 
lity 20—21, jęczmień na kaszę 13—19, 
browarny 24 i pół — 25 i pół, mąka 
pszenna luks. 47—57, mąka pszenna 
4/0 37—47, mąka żytnia 32—34, otręby 
pszen. szale 15—16, otręby pszen. śred
nie 13—14, otręby żytnie 11—12, kuchy 
lniane 28—29, kuchy rzepakowe 18—19, 
groch polny jadalny 25—28. ..Victoria" 
30—34, peluszka 34—36, koniczyna czer 
wona 250—350, koniczyna biała 270—j 
350, wyka 30—33, seradela 55—62. 

Do ponure', po^rąłonei w smutku 
zakło^otanei Łodzi, przvbyaa w 

tych dniach 

ROZEŚMIANY MAURICE 

CHEVALIER 
aby beziroskim «wym luiTir.rem 
wprowadzić Łodn mki i Łodzian 

w lepszy naslro^ 
— W y s t ą p i g d z i e ? 

— C h y b a w s z y s c y s i ę d o m y ś l a j ą ! 

Dźwiękowy Teatr-świetlny 

CASINO 1 „ W Y S P A Z A T O P I O N Y C H SERC 
D z i ś i d n ł n a s t ę p n y c h w i e l c e a t r a k c y j n y p e ł e n w e r w y i h u m o r u f i l m p o d t y t . 

W roli głównei urocze ziaw*sko ekranu dźwiękowego, niezapomniana I n o r i o t t O M a r D r u n i f / I 
partnerka Cheval'er'a najpJpularniejs23 gwiazda filmowa świata J C d l u C l l C Ł J ( J L i / U i l u l U 

w o t o c z e ń u w y t w o r n e g o J A M E S A H A L L i p r z e m i ł r g o J A C K A O A K I E 

naUpTogram: Dodatek tiwMowj i aktualności krajowe. 
Początek seansów o god'.. 4 30. 6. 8 i 10. w soboty 

i n eaz.ele poranki od god.:. 12-e, po 1 zloty. 
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Iziś i dni następnych! 
Najpięknie jszy film św i a t a 

Rewe l ac j a w dz iedz in ie d ź w i ę k o w e j 

K r ó l J a z z u 
Szał piękna i tańca. 

Olśnewają~a fkwiiibryst. ka mel. dyj, efektóv i pomysłów 

W roli głównej 

P a w e ł Whi teman 
twórca Jazzu ze s w y m 60 o s o b o w y m z e s p o ł e m . 

w o t o c z e n i u Johna Bo!es 'a , Jeane ł te Loss , L A U R A LA PLAM T A 
S i s te r s G. z seks te tu T o m m y A t k l n s t a , Marny K e n n a d y , 

George ' a Si«Jney*a. 
Początek *ean«6w o i 4-ei r o prl„ w sohotv i n :eilMc'e o godzinie 12-e ; w południe 

Cena na p ciwszy seans 1 zł., w soboty i nicd'icle od 12 do 2-ei 75 fir. i 1 zł. 

U j r z Y c i e i uslvsxycle 
goracv srepł słów miosnych 
rmcdzynnr. w-víci^i konne i samochodowe 

upoinv wir karnawału 
warkot rozsza'alvch mot rów 

me'odylne piosenki wlosk'e 
cudowne krajobrazy Sycylji 

w" ROLACH GŁÓWNYCH: 

posągowy 3 £ A N M U R A T 
i piękna MASBiE B E L L 

W ! « * ó 9 < e w T . S . 

„ € A S I N O " * 

kS?!! JpjB ( F A " T 

PliiigiijltGl polscy 
n/e fr?dc7. reprezentowani w Bu

dapeszcie 
W hirnie'u ping-pongowym o mistrzo 

stwo świata, który rozpoczyna się w nic 
dzielę Polska niestety nie będzie repre-
zenlowana, mimo serdecznego zaprosze
nia węgrów i ułatwień ze strony Węgier 
skiego Zw. Pinrg-pongowego. Łódzcy 
pimg-pongiści prawdopodobnie nie wez
mą również udziału w tym turnieju. 

D:l!spCi hlill 
na walne zebranie PZPN-u 
Jak yat dcncsiT^my odbędzie się w 

dniach 14 i 15 b.m. walne zebranie PZP. 
N-u. Z ramienia łódzkich władz piłkar
skich delegowani zostali na powy:'eze 
zebranie r>o.: Piątkowski, Skibijki i 
Wein>ber<». W sprawie przeniesienia PZ. 
PN-u z Waiszawy do Krakowa pozosta
wiono dclegaoji łó'foik:ej wolną rękę Co 
się tyczy zniesienia dyskwalifikacji red. 
DbmbańiTkiego postanowił ŁOZPN gło
sować za zniesieniem dyskwalifikacji. 

Kaflmah zaproszona 
na turniei do Warszawy. 

Jak słę dowiadujemy zaproszeni co-
stali pin,g-pongiźci łódzikiej Hasmonel \klcwlcza ?6 

Dziś mm hohejowy 
Polska—Anglia 

W cTinlu dzisiejszym rozebrany zosta
nie na sztucznym torze hokejowym w 
Katowicach międzypaństwowy mecz ho
kejowy między reprezenitaapmi PoIJki i 
Angoli. Reprezentacja PotLski wystąpi 
bez Adamowskiego i Tupalskiego. . 

ierwszo zesranie 
okręTOwego związku kolarskiego 

Jak się dowiaduemy komisja organi
zacyjna łódi:iVe>go Okręgowego Związiku 
Towarzyców Koiar.lkich zwołu'e na 
dzień 22 lute/Jo r.b. o godz. 10-ej w 
pierwszym f 12-ej w drugim terminie 
walne zebranie w lukalu SS Union z na 
stępującym porządkiem dziennym: 1) 
Zxg2ijenie i wy&ór prezydiom zebrania, 
2) stwierdzenie listy uprawnionych dcle 
galów, 3) stprawozdanie komi«.ji organi
zacyjnej i zi'hv:ercVenie statutu 5) wybo 
ry rjo władz 6) wnłwlki kuibów, które 
wpłynąć winny na tydzień przed zebra
niem. 

W . I . z . 
Dziś w srode, dnln i l b. m, o godz. O-ej 

wiccz. odjedzie się w lokalu W. 1. Z. o., Sien

na trójmecz pingpongowy miedzy zes
połami AZS (Warszawa), ŹASS i Kadi-
m?h. Trójmecz ten rozegrany zostanie w 
nadchodzącą niedzielę w Warszawie. 
» 

W I L C Z Ó R ŻYD. PIEŚNI LUDOWEJ. 
Stówo wstępne wypowie p. dvr. A. Porlmon. 

Ilustracje muzyczno wykonają pierwszorzędne 
sity artystyczne. 

Wstęp dla członkiń 1.— zt., dla gości 1.50. 

P f g s z , f a l c o t a l i z m a n 
przecíffko choircttoSe raka 

P n i . c'r O. Ténsen les ' e r całkiem 
noważ;i:c zaleca stosoAawt zwykłej 
białej niv?zy. jako talizma IU przectwkr 
chorotJ'í inka. Dr. Teus^iioander jest 
kierownikiem laboratorium oatologlcz 

bie raka W ten sposób bfa';.« mysz sta
je się niejako talizmanem prscclwko tej 
groźnej chorobie. 

nejioinsntutu dla badania choroby raka R ł W RSinf fllí ' lllÍR Í P 
w Ilei .te'.1 ergti. jest więc u.-vniM ssasłu-i U b * sUf l W ł C > * C , , ł 

sunca !ia wysłuchanie. Gpov. lach m, 
że prz\ir^siono mu pew:i-\:o razu z ja
kiejś f m \ k i chorą bfałą mvs< Po bli/-
szem oa bnlU okazało si:. że mysz by
ła chor i r.a raka. a chorjb.: swa nabyła 
w fabr i;o węgla do pras.) viola. 

Wi.i(i jest rzeczą, ¿e o A działa
niem DVIU. wydobywają .e^o się z mia-
tu węglowego powstaje bardzo często 
rak. Pńf . Teuschleander jest zdani.j, 
że mysz v bardzo szybk ii> już czasie 
reaguje na wszystkie zew u *rzne wa
runki, w . twarzająee ch'.r-üo raka. — 
o wieli «zybiciej od czł'i\v!eka. Należy 
więc ti/.\mać białe myszy we wszyst
kich Ijkr.l.-ch, w których Drucują r..t> >t-
nicy. Jcrli mysz zachoruje nu raka, 
może ló nam posłużyć jdko sygnał. >e 
hlgjéna iycn lokali pozos-a11', ia wiele do 
życzę.lia. Można tę samu receptę sto
sować w domach mieszkalnych, podej
rzany cli o warunki sprzyjają,-e choro-

.czarny płaszcz sukienny, przybrany 
płas^kiem futrem będzie Pani nosiła w 

, dalszym ciągu wiosną w dnie pogodne. 
, N i niepogody i podróże najpraktyczniej-
' sze i najładniejsze równocześnie są cią 
gle jeszcze tweedy bronzowe, szare i sza 
ro-czarne w nowych wzorach. 

• 
...torebki z filcu, tanie i brzydlkie, a 

tak powszechnie noszone w Łodzi winny 
ostatecznie spocząć na dnie jakiejś szu-

; flady i czekać lepszego jutra. 
• 

...krótkie boJerka futrzane noszone 
z wełnianemi spódnicami w dostosowa
nych kolorach — to najwytworniejszy 
strój na wczesną wiosnę dla pięknej Pa. 
ni. Strój ten ma charakter spacerowy, 
w odróżnieniu cd kurtek źrebcowych, któ 
rych charakter i przeznaczenie są ściśle 

. sportowe. 

TWOJE DZIECI UCZĄ SIĘ W OJCZYSTYM JFZYKU. CZYŚ PO
MYŚLAŁ O TRAGEDJI MATEK, KTÓRYM OBCA SZKOŁA W Y 

KRADA DUSZĘ DZIECKA?! 

Złóż grosz na „Fundusz Polskiego Szkolnictwa zagranicą", na konto 
P. K. O. 21895. Komitetu Obchodu 25-lecia Wa lk i o Szkołę Polską. 

Słuchawki, detektory, głośni
ki, aparaty radiowe o r a z c z ę ś c i 

radio elektrotechniczne 
poleca 

, IKO ł 

i n ż Jul iusz Kamer i S-ha 
LóOŹ. ul 6-go Sierpnia Nr. 1. 

Telefon Nr. 188-58. 
U W A ~ A : Ładu j emy Akumu la to ry 

Ogłoszenie* 
Syndyk tymczasowy masy upadłości flrmv 

„L. I M. Giynsztain' ' i Luzera oraz Moszka 
Grynsztajnów osobiście, na mocy art. 502 K. tl. 
wzywa wierzycieli powyższej upadłości, aby w 
terminie 40 dniowym od dnia ninhijszcKO ogło
szenia, stawili się osobiście lub przez puinomoc-
nikćw z dowodami, usprawiedliwiajacemi ich 
wierzytelności w kancelarii jecn przy ul. Pira
mowicza Nr. 7 w godzinach od 5—7 po pot., ce
lem oświadczenia, z Jakiego tytułu i do Jakiej 
sumy sa wierzycielami masy upadłości I złoże
nia mu lub w knncehirji Wydziału Handlowego 
Sadu Okręgowego w Lodzi tytułów swych wie 
rzytclności. 

Sp.awdzenlc wlcrzytelno<cl na mocy art. 5n3 
K. H. nastąpi w obecności Sędziego Komisarza 
w dniu 2,1 marca 1931 r. o eodz. 12-ej w Sadzie 
Okrc?owvm w todz l w Wydziale Handlowym, 
przy ul. Plac Dąbrowskiego Nr. 5. pokój Nr. 15. 

Syndyk tymczasowy 
A. Falttoulcz. adwokat, 
Łódź. Piramowicza 7 

N a f a b r y k ę * 
w a r s z t a t , tub słtlad 
obszerny lokal na plerwszern piętrze w nai-
lepszyin punkcie ul. Piotrkowskiej (centrum), 
dwie obszerne sale. dwa pokoje, dwie szopv 
(może być garaż) do pndnajęcia na dogodnych 
warunkach. Ewentualnie może być podzielony. 
Wiadomość Karola 38. portjcr wskaże. 

wftŝ Y mm 
codz ennie iwieża 

MBlramacou/a Zacierki lajeczne 
SUCHARKI na wzftr karlibadskich 

tuKiERN*AN< WBINBBKGft 
P I O T R K O W S K A 3 8 , t e l . 1 4 3 - 8 2 

oraz wsie kie wyroby cukiernicze 

"! P i o t r k o w s k a 24 I I 1 

i1owa<//vsożvtzaln aKs aźeiu 
poleca ostatnie nowości O • ! 

^renumfalą mie» eczna w U ' -
mmmmummmmm 

rOKOj 
b. duży do wynajęcia dla dwuch osób 
małżeństwa z usługa, może być z u-
trzynianlem. Od zaraz. Cena przystęp
na. Żeromskiego 18, m. 26. 

• a a . . . . . . 
Komunikacja autobusowa 

Ł ó d ź — P i o t r k ó w 
Autobusy na powyższe) linii odchodzą do Piotr
kowa o każdei oclne) god/inlc noc/a uszy nd H 
rano do 20 wieczór z Dworca Południowego 
przy ul. Wólczańskie! Nr. 2.12, dolazd trarowa-

Um U. Czas or/eiazdu I godz. 30 min. 

SZKOŁA U T m K 

i inne, sukni* trikotinowc i t. p. 
p r z y m u j e d o r e p e r a c j a 
ul. 6 - g o S t e r a n i a 7 6 , 111 piętru 
Tanio, bo w prywatnem mieszkaniu .1 

P o s z u k i w a n y 
do Krakowa miody majster, umiejący 
iakże tkać. ;akoteź tkaczka, znająca 
nadziewać r lacżyć (andrelicn gregc) 
do szwajcarskich maszyn ..Crepe de 
Chine''. 

Wyczerpujące dokładne oferty nad 
syłać do Pfitz Krelscl, Kraków, Kra
kowska 13. 

Załwier. przez Min. 
Soraw Wewnętrznych 

A . RYDEL 
C e g i e i n l a n a 19. ł e l . 1 8 1 - 9 ^ . — 7 a p i « v cod?, ennu 

niedaleko przystanku tramv- loWego 
o powie lini 4—5000 mir.-. Oferty 
sub „71S* do adniinislmtji 
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IMPERIAL CHEMICAL INDUSTRIES LTD 
IICHTNING FASTENERS 

L O N D O N . S . W . 1, 

Jakkolwiek pięknym i est fason kalosza 1 do
brym Ratunek gumy. żadna Pani nie osiągnie 
zupełnego zadowolenia ze swoich śniegowców, 

jeżeli 

S P I N A C Z B Ł Y S K A W I C Z N Y 
odmówi posłuszeństwa w chwili nakładania, lub 

zdejmowania kalosza, lub te i zardzewieje . 
Licząc sio z powyższem. przodujące fabryki 

śniegowców w Polsce, jak 

PEPEGE, R Y G A W A R , Schwe lker t 
ETC. 

używają do swoich wyrobów tylko 

O R Y G I N A L N Y C H ANGIELSKICH 
S P I N A C Z Y B Ł Y S K A W I C Z N Y C H 

wszechświatowej fabryki 

LIGHTNING F A S T E N E R S LIMITED 

Wyłączne przedstawicielstwo na Polsko 
i w . in, Gdańsk. 

fUtronsenS! 
1. PI . Żelaznej Bramy. W A R S Z A W A . 

Zgodnie z § 9 przedwstępnej umo
w y przyrzeczenia kupna - sprzedaży 
dziatek z parcelacji 

MIASTA - LASU SOKOLNIKI , 
oraz na skutek zatwierdzenia przez 
Okręgowy Urząd Ziemski 1 i 2 listy 
wykazu nabywców, niniejszym komu
nikujemy P. T . Nabywcom, że przyste 
pujemy do zeznawania aktów kuona-
sprzedaży pomienionych wyże j dzia
łek, oraz że akty te bedą sporządzane 
zależnie od życzenia Ich w kam elar-
jach pp. Stanisława Bułharowsk.ego, 
notariusza w Łodzi przy ulicy Piotr
kowskiej 74 i Edwarda Pietrasicwicza. 
notariusza w Ozorkowie. 

O terminach sporządzania aktów 
tych bedą rozesłane osobiste zawiado
mienia. 

ZARZĄD DÓBR SOKOLNIKI . 

Podaje nlniejszem do wiadomości publicznej, w związku z kon-
Uktem powstałym pomiędzy mną I delegatami Cechów Kuśnierskich, 
podczas lustracji mojej pracowni kuśnierskiej w dniu 25. 9. 1930 r. 
następujące: 

1) Oświadczam publicznie, iż uznaje Cechy Kuśnierskie i w przy 
szłości podporządkuje sie ich uchwałom. 

2) Jednocześnie zobowiązuje sie w przyszłości zatrudniać wy 
łącznie majstrów Cechów Kuśnierskich. 

Konflikt pomiędzy mną i Cechami Kuśniersk. został polubownie 
załatwiony. 

Fabryka Konfekcji Damskiej 
JAKÓB OUTMAN. 

Kilińskiego 70. 

DOKTÓR 

H. WolKowysHi 
wam tir. 35 

telefon 216-90 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c h 

i w e n e r y c z n y c h . E l e k t r o t e r a p j a 
L e c z e n i e lampa, k w a r c o w ą . POKÓJ z kuchnią 

Przy mu e od fi. 8 - 2 przed p. i od 5 - 9 
w niedziele i święta od fiodz. 9—1 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

Ninicjszem podajemy do wiadomości publicznej, iż konliikt po
wstały w dniu 25. 9. 19a0. pomiędzy p. J. Guttnanem i Cechami Ku-
śnierskiemi w Lodzi z powodu 'lustracji Jego pracowni kuśnierskiej, 
został definitywnie zlikwidowany drogą polubowną. 
CECH KUŚNIERZY W LODZI 

Południowa 4. 
CECH RZE.A. KUŚNIERSKICH 

Wólczańska 19. I 

Dr . m e d . 

Sala Filharmonii. T e i 213.84 

Jutro w czwarleh, 
24 OSOBY PORAŹ PIERWSZY W ŁODZI 

r 

męski 
pod dyrekcją J e r z e g o S l e m l o n o w a 

W PROGRAMIE : 
L Pieśni Dońskich kozaków: Wdol po Pi-

terskoj, Po Donu guljajet, Wskołychnuł sic. ci
chy Don. 

U. Pleśni Wołg i : Ej uchniem, Jest na Woł -
gic utia*. Trojka Dublnuszka. 

III . Pieśni Bajkału: Slawncje more, Groź
ny! Bajkał, Brodjaga, 

IV. Pieśni ludowe: W sobotni dzień po
chmurny, W pole bicrioza stajała, Dzwon wie
czorny. Siedmioro cięo'ów. Bywali dni wesołe, 
Monotonnie brzmi dzwoneczek. 

V. Pieśni syberyjskich brodjag: Pieśń o 12-hi 
rozbójnikach, Kajoaniarze. Dola, Wsponmiu, 
wspomniu. 

VL Pieśni rosyjskiej emigracji: Zawiało cię 
śniegiem Ojczyzno Żegnajcie dzwony rodzinne. 

Bilety od 1 zł. Już naibywać można w kasie 
FiUharmonjL 

I specialista chorób 
skórnych, wenerycz 
nych i mnezopłcio 

wych 
| P i o t r k o w s k a 7 0 

(rófi Traugutta) 
Tel. 181-83 

Przvimuie od 8.30 
do 10.30 rano. od 1 
do 2.30 Dp.. od 6 
do 8.30 w., w nie
dziele i święta od 
10-1-ei . Oddzielna 
poczekalnia dla onń 
Lampa kwarcowa 

Dr . m e d . 

ftiewiaźshi 
powróc i ł 

i u e c j a l l s t a elio 
o b s k ó r n y c h 

Meneryczn veli 
i moczoptciowvch 

ul. Andrzeja 5 
Tel. 159-40 

Przyimuie od 8—11 
i od 5—9, w niedzie 
le i święta od 9 - 1 
Oddzielna pocze

kalnia dla oań 

lekarz - dentysta 

do oddania, 
oflc. I p. 

i balkonem zaraz MADEMOISELLE Marie enseigne ait-
Poniorska 80, m. 81, pr. glals. francais allemand. Traugutta Nr. 

15 2. I etg. 

Doktór 

ŁADNIE umeblowany gabinet z pocze- STUDENT udziela matematyki, łaciny, 
kalnią, niekrepującem wejściem. Win- fizyki, języków. 6-go Sierpnia 14. m. 
da. telefon 122-11. 28 u p. Kona, lewa oficyna, godzina 
F R O N T O W Y , słoneczny, umeblowany 2—4: _ 
pokój z osobnem wejściem do wynajc- WSKUTEK kryzysu bardzo tanio u-
cia. Aleja 1-go Maja 37, m. 19. mię- dzielam lekcji gry fortepianowej. Po -
dzy 2—4. 12 czątkująeym zł. 1 za lekcję. Al. Ko-
PRZYJME panią na mieszkanie, ul. 28 ściuszki 31. m. 16. 12 
Pułku Strzelc. Kaniowskich Nr. 23, III, .ADY (experienced English teacher) 

S n e c chor menerucznuch Nawrocka. with dipl. of London School gives En-
skórnuchii uiłoaóiu DWUOKILNNY . umeblowany pokój Klish lessons in small groups. Nowo 

" y ' ! r , , " „ , , . o d o wynajęcia, róg Narutowicza Kiliń- Ccgiclniana m. P. Ruckalskiey 12 par-AlttlrZGta 2. Teł. 13?-28skicKo 46. m. l l . terre. at home 7 - 8 . 
Przyimuie od 9—11 i 5 - 8 . ŁADNY umeblowany pokój z utrzyma A B S O L W E N T K A udziela lekcji 1.50 go 

w niedziele i święta od 10—12 niem lub bez do wynajęcia. Nawrot 34 dżina. Gdańska 21, ostatnie wejście, 
Od 1- 2 w Lecznicy. Piotrkowska 62 m- 7. 111-cic piętro, m. 40. 

Klinger 
ŁADNIE umeblowany pokój, telefon. 

MEBLE LftKlSROWANBf̂ 04 2 2 p iet ro front 1 

n o w o c z e s n e 
mieszkanie 31. 
POKÓJ umeblowany dla solidnego pa-

5T5 Z I " n a do oddania zaraz. Narutowicza P o k ó j s yp i a l ny . . 
„ p a n i e ń s k i . . 

U r z ą d z e n i a kuchni . 
K o r y t a r z 
Wielki wybór u r z ą d z e ń kuchennycn rt,„\c\„tt.f.t, 28 m fi 

W y t w ó r n i a B-CI K O E R P E L , CLUclnlana 2 S- m ° 
P i o t rkowska 114, W PODWÓRZU 

Rozmaite ] 
3 * 0 *\ ' 47/33, prawa oficyna. II p. 
1iw «I'DUŻY ' Pokój elcsancko umeblowany!TECHNIK dentystyczny wykonuje 

1 1 9 x , . - d w » m o s obon i tanio odnajme. N o w o - w s z e ' k e [°bory. 12-lctnią praktyką. 
n < ~ — — oo ~ c iprzyjmie kilka gabinetów, roboty po

wierzone solidnie wykonywa. Oferty 
pod „Pracownia" do adm. ..Republiki1'. 

C H O R O B Y W Ą T R O B Y — K A M I E N I E Ż Ó Ł C I O W E 
C H O R O B Y P R Z E M I A N Y M A T E R J I 

L E C Z Ą Z I O Ł A 

CHOLEKIHAZA 
H MIEMOIEWSKIECO 

O B J A W Y KAMIENI Ż Ó Ł C I O W Y C H : 
początkowe: Ból w bokach j dołku podserco-
wym (gdzie schodzą się żebra). Pobolewania w 
wątrobie, skłonność do obstrukcji. Język obło
żony. Odbijanie gazami Gorycz 1 niesmak w 
ustach. Wzdęcie i burczenie w kiszkach. Bóle 

i zawroty głowy. 
Podczas ataków: w dołku i wątrobie silny ból, 
który się rozchodzi ku stronie tylnej - w pasie -
krzyżu — 1 sięga aż do łopatki. Wzdęcie brzu
cha, rozsadzanie żeber, parcie na kiszkę stol
cową. Niekiedy wymioty żółcią, zimne poty, 

żółtaczka. 
Bliższe szczegóły kuracjł w broszurze 

Dr. med. T. NlEMO.JEWSKIEGO. 
Do nabycia w Laboratorium flzj.-chemicznem 
„CHOLEKINAZA" , Warszawa, ul. Nowy Świat 
Nr. 5. tel. 504-96 (na prowincje wysyłka pocz-

^ ^ ^ ^ m ^ ^ ^ a j ^ k a c h j ^ s k h ^ c j ^ ^ ^ c ^ n y cli. 

•+•••••»•< 

iPiotrKowsKasl 
tel. 121—23 

Godziny przyjęć 
od 4 V wieczór* 

Institut eosmeiiqué 

Dr. med. 

G l a z e r 
ul. Z i e l o n a N* 6 

Tcleion 185-49. 
Chor . s k ó r n e 

I w e n e r y c z n e 
Przyjm. od 12—2 

i 7"/,-8 '/, w. 

Dr . m e d . 

Halfrecht 
C h o r . s k ó r n e 

w e n e r y c z n e 
P i o t r k o w s k a 10 
Przyimuje 8—9 ra
no, od 2—3 po pot. 
i od 8—9 wiecz. 

W niedziele i świę
ta od 9—1. 

Poważna Instytucja 
PRZYJMIE K ILKA P A Ń 

U W A G A ! Wypożyczam garderobę me 
ską, ślubną, balową. 6-go Sierpnia 20. 
Sklep galanteryjny. 12 
BUCHALTER - Bilansista przyjmie na 
godziny prowadzenie KSIĄG handlo
wych. Oferty sub „A. M." . 

S K L E P SPOŻYWCZY CZYSTO utrzymany. PRZYJMIE K ILKA P A N ICHJKOMAŃTKA ŚLYTML Marmona 
1« ^ O I Y C H V ? P u n k t ) ' ° wymownych do pracy reprezentacyj- 1 Przepowiada przyszłość, rady 1 wska-
5PJ.^ania..KzR0wską_ll_3. n e j na dobrych warunkach. Zarobek zówki. 6-GO Sierpnia 18. m. 3. 16 
MLECZARNIA , dwa pokoje Z kuchnią,dzienny od 30 do 50 zł., posada stała, 
odstąpię od ZARA?. Wiadomość Kiłiń-wyszkolenie NA miejscu, później AWANS 
skiego 55. w mleczarni. I stała pensja. 
LEKARSKO - LLENFYSTYCZNY gabinet. Zgłoszenia z dokumentami w śród-
dobrze prosperujący w Pabianicach d o ' czwartek OD 10—12 i OD 3—5. Ce-
sprzedania. Oferty do „Republiki" S u b e i e l n i a n a 4 0 - I P- front 
„Dentystyka". 15 

i 

[ Matrymonialne. 

.i 7~\—1 PANIĄ , która czekała w niedziele wie 
TRAJBMASZYN /RNA 40 wind. dwu- ̂ f f ^ J ^ ^ " ^ p S y ' lz6\ p r z y s t a n k u r o * K ° P E I N | 
stronna, firmy Muller Seidel okazyjnie YFFIOFFA n o c I Z Z " do R C D S 1 , 1 " 1 1 G d a n s k , e i Pragnąłbym poznać i 
do sprzedania. Obejrzeć Pomorska » ^ 1 » \ m - h ; c P U D ' l k l Proszę o pod. miejsca spptk. sub 
w skręcalni POTRZEBNY wykwali f ikowany sym- .Pr zypadek do „Republiki ' . 
7Tini i . -Min ' i~u J 1—T, e—rPatyczny subjekt damsko - męski i ma1 

ZAMIENIĘ lub sprzedam radjo 5-cio n i c u r z y s t k a natychmiast. Piotrkowska 
lampowe na prąd, kompletnie u r z ą d z o 5 0 f r v z i e r 

ne w nowym stanie na pianino i chęt Zagubione dokum. ] nie dopłacę. Oferty pod „A. B . " do „ R e U O ? P O D . Y N I d c ! b r a ^ cha rka ze .śwla 
publiki" dectwaml poszukuje w lepszym domu 
r-JI>IMI-T—i T~. Ti pracy. Of. do „Republiki" pod „Su- ,^^^^^T^H^^ 
GABINET pierwszorzędnie umeblowa- t n i e n n a ' ' 
ny. nadający się na biuro lub kancela. p ' n M n n ; ^ H» ^ J T L O R E N T Y N A Bębenek, zgubiła pasz-
r ę. okazyjnie do sprzedania. Tamże P 0 T R * E B p 7 Y . chłopiec do posług do t d Wierzbniku. U 
kasa ogniotrwała. Telefon 116-03, ^ I r y z i e r a . Piotrkowska 17. 
10—11. 3—6. 11 FRYZJER damsko - męski poszukuje 

3 
H Z A G U B I O N Y kwit kaucyjny z Elektro 

KUPIĘ parę koni roboczych. Oferty Posady Oferty „Republika" pod Ute-^orska 4 
pod „S. K." 11 T . MK._ŁS 

wni Łódzkiej ZeJiga Bornsztajn, ul. Po 

M O T O C Y K L 
'nowy pierwszorzęd-

ŁÓDŻ, Piotrkowska 175. parter-, m.9. Tel. 1.3876 okazymie do sprze-

Na nowsze metody racionalnei kosmetyki HeMoierapja: l a m - d | ™ PJe£y
u

 p o d 

p a k w a r c o w a , l a m p a solI MX. Upiększanie na bale s F » ™ t » ; 
Godz. przy ęć od 1 0 - 2 i 4 - 8 . | Ł o t ) ź P i o ł r k o W 5 k a 

iNr. 50. 

SPRZEDAM DOM na dogodnych w a  P £ f Z
o

U K , . W . A N A odpowiednio intełt b i , k w i t k a u c y j n y 

j i g e n t n a , dziewczyna na kilkogodzintiy *< l U K *> ' 1 * 

ABRAM Frajndlich, Zgierska 12, zgu

runkach. Żórawla 7 
"spacer 

UBIORY męskie, damskie, obuwie, swe Oferty sub „I. R 
try na wypłatę, 
wejście, I pietro. 

z Elektrowni na 

codzienny z niemowlęciem. ; 
E W A Kwarclńska, Rzgowska 15, zgu-

weKHeTntt P i o t r k o w s k a 31< 1 1 1 FOTOGRAF lSTA (ka) posiadający kar jjjJŁJff^™c*' wyd^przez P. IJI P .P . 
tę rzemieślnicza potrzebny zaraz. Ofer ZAGINAŁ pieseK foxsjerek. wabi się 

I tv suh ..H. P.'* do ..Republiki" Tutuś. Przyprowadzić za wynagrodzę 
^ ^ " ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ..EKARZ - Dcnt. poszukuje rutynowa- n i e t n - p o | » d " i o w a 67. do portiera, 12 

Lokale I i e i asystentki na godz. popołudniowe W A C Ł A W Głąbski. Stare Rokicie, za-
I Mcrty pod „Asystentka 1 ' do Adm. „Re K u b i ' książeczkę wojskową, wydaną w 

WKmKKammBmKKKKnmtmtm >ubliki". ,P. K. U. Łódź powiat. 

POKÓJ z kuchnią bez odstępnego do 
/ynajecia. Wiadomość Piotrkowska 93 
a. 9. front. 

LOKALE, mieszkania, sklepy, pokoje 
z klatki schodowej, poleca biuro ..Pol-
ruch". Al. Kościuszki 27. tel. 141-01. 

Nauka i wychowanie 

L O K A L sklepowy, nieduży z oknem 
wystawowem na odcinku Piotrkow
skiej pomiędzy Zawadzką a 6-go Sierp 
nia poszukiwany od zaraz. Oferty do 
„Republiki" pod „L. K." I I 

3 POKOJE z kuchnią z wszelkicmi wy 
godami do oddania. Sienkiewicza 52. 
m. 32. 
DWUOKIENNY pokój z telefonem do 
wynajęcia. Na żądanie pianino. Dzwo
nić 186-51. 

W Z N O W I Ł lekcje niemieckiego absol
went niemieckiego gimnazjum. magJ 
praw Markowicz. Cegiclniana 7. m. 7,] 
Konwersacja, literatura, przygotowa-
nle do matury. U 
W Y K W A L I F I K O W A N A wychowaw

czyni, z wieloletnią praktyką, znajomo 
ścia kursu freblowskiego (wykształce
nie wyższe ) poprowadzi komplet pry
watny, ewentualnie zajmie się jednem 
dzieckiem przed południem. Oferty: 
sub „Rutynowana" — „Republika". 

B e t t ć - R a d i o 
wł. Jerzy Bette 

Piotrkowska 81. tel. 164-89. 
Sprzedaż aparatów i artykułów 

radiotechnicznych. 
Modernizacja I elektryfikacja sta

rych odbiorników. — Warsztat> icpe-
racyjne na mleiscu. 

Ładowanie akumulatorów z bez
płatną dostawa do domu. 

Redakcja i Adm. Piotrkowska 49. Godz. przyjęć Redakcji 6—7 po pol. Tel. Adm. 1.22-14. Tel. Red . 127-24. 136-43, 136-44, 189-00. Tłocznia: 180-jSO. Konto P. K. O. „ W y d . Republika" 68.118. 

Prenumerata .,11. Republiki" 
od 1 lutego 1931 roku wynosi w Łodzi 4.00 
za odnoszenie do domu 40 gr.. z przesyłka pocz 
towa w kraiu zł 6.50 zagranica zł 10 ..Express" 
i „Republiki" wraz z odnoszeniem 7.00 złotych. 

Oofoszenfa. Z W Y C Z A J N E : 12 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt) 
W TEKŚCIE: 50 gr za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt) 
NA S I R Le j zł 2.— za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) 
NEKROLOGI : 40 gr za wiersz milimetrowy (na str 4-szp.) Zaręcz 

I zaślub po tekście 10 zł. Zą mieisce zastrzeżone sreclalna dopłata Żamieir.cowe o 50 proc. 
zagraniczne o 100 o r oc. drożę! Za terminowy druk ogło«zeń Adminlstracia nie odpowiada 
Ogłoszenia specjalne o 50 proc drożej Drobne 15 gr — Natmnicisze zł 1.50 poszuk pracy 
10 groszy najmniejsze zł 1.20 Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 zł. 

Słuszne reklamacle beda uwzględniane, o Ile 
v/nieslone beda naipóżniei w cagu tygodnia 
od ukazania sie pierwszego ogłoszenia, lub 
niezwłocznie po ukazaniu sie drugieiro z izedu 
ogłoszenia tei samei treści <o pitrws^e -• 
Omvłki. które zasadniczo ..ie /mierlaia 'reśi l 
ogłoszenia nie u poważ na la do żądania /wrotu 

zapłaty lub powtórzenia nglr.Bzenla 

Za wydawcę: Wydawnictwo „Republika", Sp. z ogr. odp. i redaktor odpjw. Waci aw Smólski. W druk. „Republiki", sp. z ogr.odp. w Lodzi, Piotrkowska 19 i 64. 


